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W. KŁOSIŃSKIEGO 


L ROR NAURI SZKOLE 


PRZEWODNIK METODYGZNY 


Il. wyd. dostosowane do Programów Nauk M. W. R. 10. P. 


| 
TREŚC: Wskazówki metodyczne dla wszyst- | 
kich przedmiotów naukowych, wzory lekcyi, 
wzory do nauki rysunków, modelowania, 
gimnastyki, śpiewu, zbiór piosenek. 


ELEMENTARZ i RACHUNKI 


barwnie ilustrowane, dozwolone do użytku 
w szkołach Rozp. M. W. R. I O. P. z 14-IL 
1924 L 171-24 — do nabycia we wszystkich 
księgarniach, po zniżonej cenie u autora 

Kraków, Batorego 1. 


Główny skład: 


GEBETKNER i WOLFF, Kraków. 


0 metodę walki 


Obecne stanowisko Europy względem Rosji 80- 
Mieckiej można określić jako przecieranie oczu, 
które uderzył niespodziewany i niesamowity wi- 
dck! Dwadzieścia dwa państw nawiązało z nią u- 
kłady, uznało ją „de jure* w tej nadziei, że — 
mimo wszystko — uda się sowiety związać z Euro- 
pą do pracy międzynarodowej nad gospodarczym 
i kulturalnym jej rozwojem! W tej dobrej myśli 
podpisywali Macdonald i Herriot układy z sowie- 
tarsi į zastrzeżenie o niemieszaniu się w wewnętrz- 
ne sprawy drugiego państwa! Jeszcze w letnich 
miiesiacach Europy szereg dzienników liberalno- 
lewicowych nie ukrywał swej radości, że porozu- 
micmie z sowietami przychodzi do skutku. „Neue 
Freie Presso“, „Prager Presse“, „L'Europe nouvel- 
le“, „L'Ere nouvelle“ zapowiadały wielkie korzy- 
Ści z tego nowego względem sowietów kursu po- 
ditycznego! 

A dziś? Dziś zarówno Herriot, jak i Macdonald 
nie mogą ukryć swojego zawodu. Prasa liberalna 
nie ciszej od prawicowej trąbi na alarm, a nawet 
(.L'Ere nouvelle“) grozi formalnem zerwaniem 


1190 


Na gwiazdke? 


Dywany, Dywaniki i Chodniki wełniane zagraniczne do kościołów, 


PRZEMYSŁ LINOLEUM 


W największym wyborze na Kraków i po 
najniższych cenach fabrycznych poleca: 


na łóżka, Narzuty na otomany, 


Dywany i chodniki linoleum do biur i pokoi jadalnych, 
Linoleum deseniowe i gładkie do wykładania kancelarji i biur, 4 
Kokosowe chodniki najtrwąlsze do kościołów, kanceląrji parafjalnych na korytarze i schody. 
Ceraty na stoły i meble 


POLECA 


Filja: BIELSKO, 


Niespodzianki na Gwiazdkę ! 


Pantofle w torebkach, damskie i męskie 

Pantofle portfelowe, damskie. Pantofle ha- 

ftowane damskie w etui, jak również bar- 

dzo ciepłe domowe pantofle, kolorowe 
w różnych gatunkach poleca 


W. KAPERA  stwtowsta 2 


Sławkowska 24. 
Filja św. Tomasza 29. 3606 

ps] 
log E a zy | 


Lnakomita herbata 
Z „Wieżą” | 
Szarskii Syn 


w Krakowie. 
1416 


z komunizmem. 


Europy z sowietami! Przez całą. Europę, poprzez 
wszystkie jej państwa idzie coraz rosnący głos 0- 


burzenią na sowiety, — podnosi się wołanie o 
samoobronę przed próbami bolszewickiej rewolu- 
cji. A dzieje się to — zaznaczyć należy — pod 


wpływem wzmożonej akcji komunistycznej! 
Naczelnicy państw Europy, które zawierały u- 
kłady z Rosją sowiecką, przeoczyli jeden ważny 
moment z jej państwowości. Jest nim ścisły zwią- 
zek między państwem a partją, ściślej: III. Mię- 
uzynarodówką! Właściwie, można powiedzieć, 
władzą w Rosji nie jest Rada komisarzy ludowych, 
ani prezydjum C. K. Rad, tylko II. Międzymaro- 
aćwka! Rosja. sowiecka jest dla tej organizacji 
jedynie Środkiem do agitacji i „pied A terre“, ko- 
xiecznie potrzebnem do propagandy zasad komu- 
nizmiu, która w Końcu mą przeobrazić całą, Euro- 
pg, cały świat w Związek republik s«wieckich! 
Łudzili się zatem naczelnicy państw sądząc, że 
wchodząc w układy z państwem sowieckiem, mo- 
gą się uchronić przed światoburczą akcją komin- 
lernu. W konsekwencji powyższych uwag, nale- 


Na gwiazdke! 


KRAKOW, Rynek 10, naprzeciw kościoła św. Wojciecha 


Rok XXXI. 
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Wzgórze L00 ZESS=== ni 


W dzisiejszym numerze: 


W. Z.: O metodę walki z komunizmem (artykuł 
wstępny). 


Walka o język. 

Rajmund Bergel: O powagę drukowanego slos 
wa, 

Oryginalny pomysł pos. Łańcuckiego. 

A. M.: Klęska Hiszpanów w Marokku. 

Polaccofiło: Watykańska wystawa misjonar- 
ska. ' 

Igrek: Dziwne przygody „Czasu“. 

O potrzebie i sposobach krzewienia nauki spół< 
dzielczości, WE 

Ze sportu. — Ze srebrnego ekranu, — Now4 
powieść „Głosu Narodu“, 


Wielkie wrażenie mowy Ojca św. 
Interwencja mocarstw w Albanii. 
Przewłekły kryzys gabinetowy w Niemczech. 
A OE A 


żało wejść w rokowania raczej z III. Międzynaro 
dówką, — od niej uzyskać wyt:zeczenie się pro- 
pagandy komunistycznej, a dopiero potem zawie- 
rać układy polityczne i gospodarcze z państwem 
scwieckiem! Oczywiście punkt widzenia Śmieszny 
i niemożliwy dla państw suwerennych! Cóż z te- 
ge. kiedy jedynie realny i — jak to już dziś wi- 
dać — usprawiedliwiony całym szeregiem faktów! 

Bo i cóż się pokazało? Zażądał Macdonald, a 
za jego przykładem Herriot. od rządu sowieckiego, 
by się nie mieszał w wewnętrzne sprawy ich 
państw. Sowiety bez namysłu podpisują zawsze 
tego rodzaju zastrzeżenia! Czyż bowiem agitację 
komunistyczną prowadzi państwo sowieckie? Niel 
Prowadzi je — III. Międzynarodówka! „Poselłstwo 
sowieckie, przedstawiające Związek rad sowiec- 
kich — powiedział 18 b. m. Krassin w wywia- 
dzie z „Ere Nouvello“ — nie ma nic wspólnego 
z agitacją komunistyczną“! Oczywiście! Reprczen- 
tant sowietów z przylepionym do warg uśmiechem, 
honoruje przedstawiciela Francji podziwia jej u- 
rządzenia, okadza dymem pochlebstw rząd Her- 
ricta! Po to go przecież wysłano z Moskwy! Z pro- 
pazandą rewolucyjną „nie ma nic wspólnego“! 
Robi to przecież delegacja kominternu, ale nie — 
troń, Boże — reprezentant Rosji! Wprawdzie ta 
delegacja pełni funkcje w ambasadzie sowieckiej! 
Ale czyż Francja może ograniczać ambasadora 
Krassiną w swobodzie dobieravia sobie urzędni- 
ków?, 


Btr. 8 


Wypadki we Francji Austrji (akcja komuni. 
stów wśród bezrobotnych), na Bałkanach, w Esto- 
nji, otwierają nareszcie oczy na tę podwójną stro- 
nę zagadnienia Rosji sowieckiej. I wywołują re- 
akcję! Chwyta się ona dziś półśrodków, czasem 
dość ostrych; — walki z komunizmem w kraju 
(w Jugosławji w Bułgarji Rumumji, we Francji). 
Ale to nie wystarczy! Komunizm w poszczegól- 
nych krajach dalej się będzie rozwijał. jeśli rezy- 


= Wielkie wrażenie mowy Ojca św. 


Paryż, (AW.) Mowa Papieża skierowana prze- 
ciwko komunistom, wywarła duże wrażenie w ko- 
łach politycznych, Pierszy raz zdarzyło się, że 

- Papież otwarcie, nazywając po imieniu, wystąpił 
przeciwko Rosji. Dzienniki stwierdzają, że Papież 
jest osoboą bardzo lojatną w sprawach politycz- 
nych, lecz obeznaną dobrze z prądami nurtującymi 
w Europie, aa echem odezwała się 
mowa ta we Włoszech, 

„Corriere d'Italia'* pisze, że przestroga Papłe- 
ża pownina być normą dla wszystkich katolików, 
którzy powinni się jej trzymać w życiu prywat- 
nem i publicznem. Prasa faszystowska wzywa po- 
polarów do trzymania się wskazówek Papieża. 


„GŁOS NAROL J* 


łewać w nich będą przedstawiciele Rosji sowiec- 
siej, t. į. kominternu! I przyjdzie wówczas chwila, 
w której wszystkie 22 państw zerwą z państwem 
sowieckiem, t. j. z kużnią. w której się wykuwa 
ewolucja, a której iskry raz po raz padają na 
loriy sąsiadów. A to zerwanie, to osaczenie Rosji 
«,wieckiej przyspieszy wreszcie koniec tego mon- 
strum, jakiem jest państwu komunistyczne! 
W. Z. 


POTĘPIENIE BOLSZEWIZMU, 


Rzym. (PAT) W mowie Pivsa XI, wygłoszonaj 
wczoraj na tajnym konsystorzu. specjalną uwagę 
tutejszych kół politycznych zwraca ustęp skiero- 
wany do Rosji, Rozgraniczenie między narodem 
rosyjskim a jego rządem jest tutaj uważana jako 
bardzo wyrąźne, chociaż forma dyplomatyczna 
wyrażą potępienie Sowietów, o których rządzie 
Pius XI powiedział: „Od aprobowania, którego 
jesteśmy bardzo dalecyć, Cały ten zwrot w oglę- 
dnej formie jest, o ile zważymy powage dokumentu 
odczytanego na tajnym konsystorzu, w istocie 
poważnem potępieniem. 


 Przewlekły kryzys gabinetowy w Niemczech. 


Bertin. (AW.) Po kilku dmiach gorliwej akcji 
parlamentarnej, zapanowała depresja. Utworzenie 
nowego gabinetu nastąpi dopiero po Świętach. 
Parlament zbierajcąy się 5 stycznia 1925 yasta- 
nie jeszcze ministrów gabinetu Marksa przy wła- 
dzy. Sytuację Stressemanna utrudni decyzja an- 
gielska pozostania w Kolonji z powodu nieko- 
rzystnego wyniku kontroli zbrojeń niemieckich. 


Wojska angielskie pozostaną w kolonii. 


Londyn. (AW) „Times“ niszą, że wojska an- 
gielskie pozostaną na razie w Kolonji. Co się 
stanie, gdy przedłożonym będzie raport komisji 
kontrolnej, zależnem będzie od treści raportu, Żu 


dne z państw sprzymierzonych nie wywrze na- 
cisku na Niemcy i nie będzie żądało niemożliwości. 
Plan Davesa stworzył nową atmosferę, lecz aby 
dalsze zaufanie mogło istnieć, trzeba usunąć 
w Niemczech nispokojącego ducha wojskowego. 
Gdyby raport potwierdził, że Niemcy przygoto- 
wują się da wojny, to sprzymierzeni muszą zapo- 
biedz temu. Okazało się. że Niemcy nie wypełnia- 
lą ściśle traktatu wersalskiego, Ostatnia inspekcja 
dosadnie to wykazała Niemcy muszą swoje zobo- 
wiązania wykonać zanim komisja kontrolna za- 
stąpiona będzie stałym komitetem inspekcyjnym. 
Wotre tej niepewności obecnej sytuacji, wojska 
angieisiie pozostaną w dalszym ciągu w Kołorji. 


Interwencja mocarstw w Albanii. 


Rzym. (AW.) Prezydent rządu albańskiego 
Fan-Nolli uciekł z kraju, Rząd włoski postano- 
wił, w związku z wiadomościami o ewentualnych 
komplikacjach na terenie albańskim, wysłać na- 
tychmiast okręt wojenny na wody albańskie. 

Londyn, (AW.) W odpowiedzi na interpelację 
© niepokojach w Albanji oświadczył Chamberlain, 
że rząd angielski jest przeświadczony o niebezpie- 
czeństwie ogólnego powstania na Bałkanach oraz 
nie poszczędzi trudu dla zlokalizowania obecnych 
niepokojów. Rząd włoski i jugosławiański są tego- 
samego zdznia. 

Londyn. (PAT) Arglja otrzymała sd rządu 
włoskiego 1 jugosłowiańskiego zawiadomienie, że 
rządy te nie zamierzają mięszać się do obecnych 
walk w Albanji. Zapewnienie to o w Lon- 
dynie uspokajająco. 

DZIEŁO AGENTÓW III. MIĘDZYNARODÓWKI. 


Paryż. (AW.) Ostatnie rozruchy rewolucyjne 
w Albanji wywołana były, według informacji tu- 
teiszych kół politycznych, przedewszystkiem 
przez usilną agitację emisarjuszy wiedeńskiej cen- 
„trali komunistycznej, działającej pod kierowni- 
ctwem Joffego, Agenci III-ciej międzynarodówki 
moskiewskiej rozporządzali znacznemi sumami 
na wywołanie zamieszek w Albanji, która uważa- 
na jest za słaby punkt na Bałkanach. 


FAN NOLI OSKARŻA JUGOSŁAWIĘ, 


Genewa, (PAT.) Generzluy sekretarz Ligi Na- 
rodów otrzymał od albańskiego prezydenta mini- 
strów Fan Nolinsa depeszę, przedstawiającą sy- 
tucję w Albanji, Depesza ta twierdzi, że niepo- 
koje w Albanji przygotwane zostały na teryto- 
rjum Jugosławji. Fan Nolis prosi generalengo se- 


kretarza o interwencję u rządu jugosłowiańskiego |. 


celem położenia kresu tego rodzaju stosunkom, 
które grożą pokojowi na Bałkanie, Tekst depeszy 
został wręczony posłowi jugosłowiańskiemu w Bem 
nie. O treści tej dereszy zostaną poinformowani 
członkowie Rady Ligi Narodów. 


ZACIĘTE WALKI, 


Białogród. (PAT) Według wiadomości, jakie na- 
deszły tu w ciągu o*tatniej nocy, w okolicy Kruzy 
toczą się zacięte waiki między wojskami Achmed1 
Zogu a wojskami rządowemi, znajdującemi się 
pod wodzą Eles Jussufa, znanego emisarjusza bol- 
szewiekiego, który w czasie walki został dwu- 
krożnie ranny. Według doniesień prasy, wojska 
powstańcze posunęły się ku Alessio i podjęły działa 
ala, mające na celu odcięcie odwrotu wojskom 
znajdującym się w Tiranie, Z Podgoricy donoszą, 
ża wobec wyniku ostatnich walk, los Skutari jest 
bardzo niepewny. 


RZE CEJ EEC oz 


0 domy dla urzędników na kresach, 


| publicznych, w sprawie budowy mieszkań urzęd. 


nłczych na kresach, Wymienieni posłowie zajęli 


Warszawa. (AW) 19 b. m. przedstawiciele 2a-| w stosunku do przedstawionych postulatów, spro- 


"rządu głównego Stowarzyszenia urzędników pań- 
stwowych, pp. P. Gettel i Z. Duda, odbyli w Sej- 
mis konferencję z posłem Anuszem, przewodni- 
czącym komisji robót publicznych i posłem Ro- 


„pockim (Cb, D). referentem budżety Min. robót 


wadzających się do zwiększenia funduszów, przezna 
czonych na ten cel, stanowisko bardzo życzliwe 
i przyrzekli w tej sprawie ze swej strony jąk naj 


dalej idące poparcie. i 
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Oświadczenie nowego premjera Łotwy, 
Dążyć będzie do sojuszu z Polską, ją 


Tallin, (PAT.) Premjer Jacson odczytał w pare 
'amencie oświadczenie rządu, które głłosi m. i, że 
w dziedzinie polityki zewnętrznej rząd prowadzić 
będzie nadal politykę pokoju ł uczyni ze swej 
strony wsystko, aby sojusz estońsko-łotewsk: roz- 
szerzony został na inne państwa bałtyckie, oraz 
na Polskę. Tworząc ten sojusz bez żadnych za- 
miarów akresywnych, głosi oświadczenie, wypeł- 
niamy z naszej strony część szczytnych obwiąz- 
ków Ligi Narodów. Parlament aprobował oświad- 
czenie rządu przechodząc bez dyskusji do porząd- 
ku dziennego. 


Dymisja Giunty przyjęta. 


Rzym. (PAT.) Wczoraj parlament przyjął dy: 
misję posła Głunty ze stanowiska wiceprezydenta 
parlamentu, Faszyści ekstremiści uzasadnili swoje 
stanowisko posłuszeństwem i dyscypliną zazna» 
ozając, że głosowali za dymisją idąc za rozkazem 
stronnictwa, które zdecydowało się przychylé do 
życzenia Giunty, : zgłaszającego ponownie dymisję. 
Faszyści ekstremiści próbowali jednak zgłosić po- 
nownie zastrzeżenia, Fakt ten wywoła! ostrą ín- 
terwencję Mussoliniego, który specjalnie bez- 
względnie skarcił byłego sekretarza partji posła 
Bianchiego. Ponadto wydarzyły się drobne iney- 
denty 1 kontrowersja między skrajnymi a umiar- 
kowanymi faszystami. |Incydenty te uśmierzyła 
wola Mussoliniego, panującego nad partią. 


PUBLICZNE GŁOSOWANIE PRZY WYBORZE 
PREZYDENTA, 


Paryż. (PAT.) Izba uchwaliła 237 głosami prze» 
ciwko 179, że wybory prezydenta izby odbywać 
się będą odtąd w drodze głosowania publicznego, 
przyczem nazwiska deputowanych zostaną, ogło- 
szone w dzienniku urzędowym. 


Monachium. (PAT.) Bawarmkie ministorstwo 
sprawiedliwości nłaskawiło dziennikarzy skaza- 
nych za ogłoszenie w pismach zagranicznych taj- 
nych dokumentów, mianowicie Fechenbacka, Gar- 
gasa (Polaka) oraz Lehwikego. 

Berlin, (PAT) Wczoraj rząd rzeszy ogłwił 
nową taryfę pocztową i teleforitzaą, która prze” 
widuje poważne zniżki w ruchu pocztowym, na- 
tomiast zmiżki telefoniczne są bardzo nieznaczne. 

Londyn. (PAT.) Nowo zamianowany ambasa- 
dor francuski w Londynie de Flerrilox wręczył 
królowi swe listy uwierzytelniające, 


Ruch w porcie gdańskim. 


Ogłoszone przez gdańsi.i urząd statystyczny 

dane o obrorie towarowym w porcie za pierwsre 
półrocze r. b. wykazn'ą, że w tym okresie czasu 
sprowadzcno drogą morską do Gdańska 385.311 
ton towarów, wywieziono zaś 798.100 ton, 
W  tymsamyw okresie roku poprzedniego 
przywieziono 421.094 tonny, wywieziono zaś 
556.625 ton, co oznacza, że w r. b. przywóz zmniej- 
Szył sie o 36 tys. ton. natomiast wywóz zwiększył 
się o bardzo znaczną cyfrę, gdyż o 242 tys, ton: 

Z pośród poszczególnych grup towarów przy- 
wiezionych na pierwszem miejscu stoją artykuły 
spożywcze z cyfrą 87.664 tonny, dalej idą surowce, 
wytwory chemiczne — 82.604, 

W wywozie najpoważniejszą cyfrę ilościową 
wykazuje grupa drzewa i wyrobów z drzewa, 
a mianowicie 490.517 ton, Dalej idą artykuły ży” 
wnościowe — 227.928 ton i materjały opałowe, 

Zmniejszenie wywozu wykazują grupy: ma- 
terjałów budowlanych, surowców i materjałów 
włóknistych. oraz ubrań gotowych i galanterji. 

Zwiększył się m. i. wywóz artykułów spożyw- 
czych, drzewa i wyrobów. 


GIEŁDA W ZURYCHU. 


Zamknięcie. Paryż sp. 27.88. kup. 27.82; Lon- 
dym sp. 24.30 i pół, kup. 24.29 i pół: N. York 
sp. 5.162, kup. 56.157; Belgja sp. 25.80, kup. 25.60; 
Włochy sp. 22.07, kup. 22.02: Praga sp. 15.70. kup. 
15.60: Budapeszt 0.71, kup. 0.69; Białogród sp. 
7.75, kup. 7.65, Bukareszt sp. 2.67 i pół, kup. 2.57 
i pół. Tendencja niepewna. 


ZŁOTY W ZURYCHU. 
Zurych. (PAT.) Warszawa: sprzedaż 100, kar 
| 90. 
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„GLOS NARODU" 


- l dnia politycznego. 


|. Oryginalny pomysł pos, Łańcuckiego, . .! 

* „Nowy Dziennik* donosi we wczorajszym nu- 
merze: 

„Poseł komunistyczny Łańcucki, wydany. | 

jak wiadomo, przez Sejm, do dziś nie wyszedł | 

z Sejmu, ażeby nie zostać aresztowamym. Jak | 

słychać, zamierza poseł Łańcucki na dłuższy | 

czas zainstalować się w Sejmie, by ujść aresz- | 

towania“, t 

Pomysł posła Łańcuckiego — o ile „Nowy! 
Dziennik“ jest dobrze poinformowany ... należy 
przyjąć z satystakcją do wiadomości! Gdyby bo-! 
wiem został wykonany, p. Łańcucki byłby ska-! 
zany na dobrowolny, a długi areszt w bułynku 
sejmowym! W ten sposób ubyłby naszym komuni- 
stom jeden agitator, — a władze państwowe mia- 
łyby o jeden kłopot mniej, co z państwowego! 
punktu widzenia oznaczałoby niewątpliwą ko- 
rzyść! Możnaby się nawet zgodzić, by p. Łańcucki 
od czasu do czasu z okna budynku sejmowego 
wygłosił jakąś mówkę do swoich zwolenników. 
Byłbym nawet za tem, choćby dlatego, by się do- 
browolny więzień nie nudził, zwłaszcza teraz, pod- 
czas feryj sejmowych, kiedy się jego „kołedzy* 
rozjechali na Święta! Na tej drodze sprawa agi- 
tacji amtypaństwowej posłów byłaby rozwiązaną 
dzięki pomysłowi p. Łańcuekiego! Byle tylko p. 
Łańcucki nie zechciał opuścić Sejmu! 

Czego p. Potocki nauczył się w Paryzu? 

W ostatnim numerze „Czasu“ czytamy kores- 
pondencję z Paryża, podpisaną przez p. Francisz- 
ka Potockiego (efpe), a poświęconą najaktualniej- 
Bzemu dzóć dla Francji zagadnieniu: komunizmo- 
wi. Kreśląc rozmiary zaniepokojenia, jakie ogar- 
nęło azerokie afery społeczeństwa francuskiego 


„Zasadniczą temdencją komrmizmu jest: 
rozbić jedność zawodnwą robotników i pozba- 
wić ich reprezentacji swych zawodowych inte- 
resów'. 

Cóż zatem należy przeciwsławić agitacji bol- 
szewickiej, aby ją umieszkodliwić I aby faktycz- 
nie immunizować od niej masy robotnicze? 

Tu p. Potocki dochodzi do rewelacyjnego 
wniosku: 

„Wyłącznie poprzez zawodową organizację 
pracy prowadzi droga do oeiągrięcia kolabo- 
racji klas socjalnych, która jest naturalnem 
przeciwstawienien się  haasłom marksizmu 
i przyrodzonym uążemiom ludzkości do soli- 
damności między jej rozlicznemi warstwami”, 
Ale nie dość na tem. Chodzi o to, jaką ma 

być ta organizacja zawodowa — czy może socja- 
listyczna? Otóż nie! P. Potocki rzuea na socja- 
lizm ciężkie oskarżenie (dosłownie — podkreśle- 
mia nasze): | 


Walka o język. 


Żydowski, czy hebrajski? 


„Nasz Przegląd* rozpisał ankietę na temat: 
czy żydowskie szkolnictwo ludowe ma być hebraj 
skie, czyteż żargonowe? Odpowiedzi przedstawi- 
cieli kultury żydowskiej są wręcz sprzeczne. 

„Żydowską szkoła powszechną — pisze Dr 

Ch. Żytłowski — powinna być z żydowskim ję- 

zykiem wykładowym z obowiązkiem nauczania 

języka hebrajskiego, celem zapoznania dziecka 

z narodową literaturą i poezją hebrajską... 

Kierunek hebraistyczny, który domaga się he 


brajskieęgo języka wykładowego, jest nowem 
zjawiskiem  „rewolucyjnem”, które nie jest 


uzasadnione, ani konieczne, 

Uważam hebraizm za zjawisko szkodliwe 
dla narodowego, kulturalnego i politycznego 
rozwoju naszego narodu”, 

Całkiem przeciwne stanowisko zajmuje Dr Ja. 
kób Kahan, który sądzi, że szkclnietwo żydowskie 
powinno posiadać, ze względu na przyszłość naro- 
dową, hebrajski język wykładowy. 

„Strona pedagogiczna — pisze Dr Kahan — 
w tej całej sprawie nie odgrywa żadnej roli. 
Jako przykład służyć może Palestyna, gdzie 
język hebrajski zmartwychwstał i szkolnictwo 
hebrajskie rozkwitło, 

Naszym ideałem jest — regeneracja narodu 
żydowskiego przez Palestynę i język hebrajski. 
Jedno dopełnia drugie”, 

Mimo to jednak poleca p. Kahan tworzyć lite 
raturę, prasę i teatr żargonowy, przemawiać ma. 
zebraniach w żargonie i „walczyć o prawo dla ję- 
zyka ludowego (żargonu) w życiu społecznem i na 
wiecach ludowych”, 

Jest to stanowisko niezbyt jasne: w życiu co- 
dziennem używać żargonu, a w szkole uczyć w ję- 
zyku hebrajskim, To niezdecydowanie tłumaczy 


„Immunizować robotnika od komunizmu, 
można jedynie zmieniając jego mentalność, 
spaczoną } zdeprawowaną socjalistycznemi ha- 
siami walki klasowej i rewolucji socjalnej. 
One to przygotowały grunt pod posiew bol- 
szewizmu, stanowiąc jeden z najcięższych grze- 
chów obarczających socjaldemokrację wobec 
ludzkości i całej naszej cywilizacji“, 
Kończąc, ubolewa autor, że „klasy posiada- 
jące, na nieszczęście, bardzo mało te rzeczy rozu- 
mieją, a jeszcze mniej się nad niemi zastanawiają 
i stale popełniają błąd identyfikowania zawodo- 
wej organizacji robotniczej z syndykalizmem re" 
wolucyjnym, będącym przeinaczeniem i wykorzy- 
staniem do celów wywrotowyci istotnej treści 
tego ruchu“, 

Jeżeli przypomnimy sobie napaści  jekich 
w roku ubiegłym nie szczędził p. Potocki na ła- 
mach „Czasu“ pod adresem chrześcijańsko-socjal- 
nego mchu robotniczego, prowadzącego do „osią 


się zapewne powszechną niechęcią żydów z b. zą« 
toru rosyjskiego do języka hebrajskiego. 

Dla nas jest rzeczą jasną, że ani żargon, ani 
tem mniej język Pięcioksięgu i Proroków nie sta- 
nie się językiem towarzyskim i naukowym żydów. 
aue w „gołusie”, t. jj w rozprószeniu, wymaga 
od żydów znajomości i używania języka tego ną- 
rodu, wśród którego mieszkają, Zajęcie handlowe 
potęguje jeszcze tę konieczność. Hebrajszczyzna 
będzie potrzebna — i to względnie — emigrantom 
do Palestyny, oraz ludziom nauki. Może stanie 
się przedmiotem studjów narodowo-żydowskiej in- 
teligencji Poza te koła jednak zapewn nie wyj 
dzie. Żargon zaś był i jest językiem zamkniętej 
dzielnicy żydowskiej. Inteligent odwraca się od 
niego ze wstrętem. Pozostając gwarą niewykształ- 
conego tłumu, nie może żargon pretendować da 
praw języka oficjalnego, W miarę podnoszenia sią 
kultury żydów żargon zniknie w Polsce, jak za- 
nik? w Niemczech, skąd przecież do nas przys 
Szedł, 

Każdy żyd rozumie język polski, a inteligencja 
żydowską używa go w poprawnej literackiej for- 
mie. Jest to jedyny język. którym się mogą poro« 
zumieć ze sobą wszyscy polscy żydzi bez wyjątku. 
Dobra znajomość tego języka otwiera wychowan- 
kowi chederu drogę do kultury, umożliwiając mu 
wyższe studja, władanie językiem polskim — jest 
poza tem warunkiem zarobkowania dla każdego 
żyda w Polsce, Wniosek stąd prosty: Językiem 
szkoły, kultury i obcowania towarzyskiego żydów 
musi stać się język polski Byłoby nonsensem pe- 
dagogicźnym obarczać dzieci żydowskie nauką 
trzech języków „ojczystych”. Zarówno interes 
żydów, jak i państwa wymaga uznania języka 
polskiego za język oficjalny żydowskiej mniejszo- 
ści w Polsce, 

opoka 0 Ai i 


gnięcia kolaboracji klas socjalnych“ i będącego 
em przeciwstawienmiem się rewolucyjnym 
marksizmu“, z którym pozostaje w wal- 
ce -— to zmianę w poglądach autora podkreślid 
musimy z zadowoleniem. 

I by dojść do tych wniosków, trzeba było je» 
chać aż do Paryża!.., 

Emuncjacje p. Potockiego nazwaliśmy rewela 
cyjnemi, bo rzucają one jaskrawe światło na per- 
fidną taktykę „Czasu“, Zagranicą, we Francji, 
gdzie — jak pisze p. Potocki o sobie — uważano 
| zo za „eksperta w sprawach bolszewizmu“. pięt» 
nuje on w ostrych słowach metody socjalistyczne, 
tutój zaś, w kraju idzie się z socjalizmem ręka 
w rękę, z tymsamym socjalizmem, przed którym 
p. Potocki tak przestrzega Francuzów. Ukryty 
pod płaszczykiem rzekomego konserwatyzmu zwal- 
¿cza w kraju umiarkowane, prawicowe i cen'rowa 
kierunki polityczne i Społeczne, jako bojowiea 
przewrotowych i destrukcyjnych elementów. 
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„Verba volant, scripta manent“ — uczy stare 
przysłowie, a stare przysłowia, jak stare wino, ma- 
ją zawsze na swam dnie ukrytą szczerą prawdę. 
Niestety w dzisiejszych, powojennych czasach 
zarówno wino jak i prawda należą u nas do luk- 
ausu, najwyższem cłem, przy imporcie, obłożonego. 
A nigdy może bardziej, niż obecnie, nie nadałoby 
się przypomnienie, że językiam, gdy cię już korci, 
móiętl sobie do syta, ale pióro, to nie miotła, byś 
niem wszystkie Śmieci z głowy wy:niataż, Nie 
dawno temu, w jednym ze swych dystyngowanie 
cięrych fejletonów nawoływał Irzykowski do upa- 
miętania wszystką brać po piórze, wskazując na 
konieczność utrzymania powagi Słowa oraz na do- 
kumentarne znaczenie drukowanej enuncjacji. Kul- 
turalne wystąpienie autora „Pałuby* było jednak 
głosem wołającego na puszczy. Zło nie tylko się 
nie zmniejszyło, ale przybiera wprost zastraszające 
rozmiary. Słowo, jak fałszywy straciło 
wszelką efektywną wartość. Są ludzie, którzy pi- 
szą dlatego tylko, żeby pisać. a piszą piórem ma- 
czanem nie w atramencie lecz w gnojówce, przy- 
czem nie ma drwinek, obelg, przezwisk, klątw i 
insynuacyj, którychby  oszczędzili „ przeciwkowi, 
jedynie z tej przyczyny, iż wyznają inną rację 


O powagę drukowanego Słowa. 


polityczną. Poczciwiec Bogu ducha winien, obj: | 


watel czysty jak łza, z najzasłużeńszej zodziny | 


może się np. z okazji nowej kampanji wyborczej 
albo rekonstrukcji gabinetu, dowiedzieć niespo- 
radanie, że į on sam i jego przodkowie, co najmniej 
du trzeciego pokolenia, to sami zbrodniarze, zło- 
czyńcy, szuje, łotry i t p. wywłoki z pod naj- 
ziemniejszei gwiazdy. Paszkwil na terenie publicz- 
nym, plotka na terenie prywatnym. oto ulubiona 
troń rycerzy jadowitego żądła. Ohydna gwara za- 
ułków, suteren i szymków rozanimowanych w furji 
ptlemicznej publicystom dostarcza najsoczystszych 
wyrażeń. Każda broń okaruje się godziwa byle 
ztrukać, ztytlać w błocie, splugawić i pognębić 
zeciwnika. Język polski stał się nietylko tak 
„giętki, by powiedzieć wszystko, co pomyśli gło- 
wa“, lecz również lepki jak błoto! A ten brud, u- 
trwaiony drukiem ma pozostać na wieczną rzeczy 
pamiątkę, jako świadectwo naszego obyczajowego 
zdziczenia. Prasa, najczulszy Beismograf zbioro- 
wego życia, daje niestety o wiele więcej niż do- 
ayó przykładów tego horrendalnego stanu rzeczy. 
Zresztą cóż dziwić się meksykańskim metodom 
podjazdówki partyjnej? Gorzej, że i w powojen- 
nym świecie literackim obserwujemy coraz więcej 
objawów obniżania się poziomu kultury duchowej, 
zaniku elementamej powagi słowa, a  przede- 
wszystkiem słowa drukowanego. Pasja skroba- 
tyszna u jednych, brak poczucia odpowiedzial- 
ności m drugich, prowadzi do zupełnej dewaluacji 


moralnej wartości Słowa, które staje się pustym 
liczmanem, czy fałszywą, nie znajdującą wiary 
monet. Zło jest tem większe, ża są pisarze, któ- 
rzy z tego odwartościowania wewnętrznej warto- 
ści Słowa uczynili sobie specjalne rzemiosło ku za- 
bawie gawiedzi, a własnemu profitowi. Przykład? 
Cto typowy wzorek. Jedno z pism stołecznych, 
szczycące się najstaranniejszym doborem współ- 
pracowników, użyczało do niedawna gościny ste- 
tryczałemu pod „wiek Klęski* sowizdrzałowi a 
przytem nielitościwemu vulgaryzatorowi powagi 
Słowa. Przeciwstawieniam jarmarcznej błyskatli- 
wości stylu tego akrobaty językowego, z jego 
prawie że „umiędzynarodowioną* polszczyzną, 
w każdym razie tak sponiewieraną, poprzekręcaną, 
połamaną, upstrzoną naleciałościami ze wszyst- 
kich języków, gwar i żargonów, że zaledwie spój- 
niki i przyimki uchowały się w swojem polskiem, 
nieekażonam brzmieniu; przeciwstawieniem meksy- 
kańskiego temperamentu, tego bądź co bądź na- 
wet dla przeciwników zajmującego  dyalektyka 
jest ciężki, flegmatyczny, zgoła poczucia powagi 
slowa nieposiadający, osławiony przenikliwą ścis- 
łuścią swych „krytycznych“ rozważań, przed któ- 
remi nie osboi się żadna, nawet najbardziej inty- 
mna tajemnica prywatnych apartamentów wiel- 
kich ludzi, ze specjalnem uwzględnieniem alkow 
kuchni i t p. sympatycznych ubikacyj =— poufały: 
kronikarz skandałicznych historyjek, sam w mie- 
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Watykańska Wystawa Misionarska. 


Najważniejszą inicjatywa, największą i najcie- 
kawszą atrakcją najbliższego Jubileuszu, pomy- 
ślaną i faworyzowaną osobiście — jak już zazna- 
czyliśmy w poprzednim liście — przez samego 
Ojca Świętego, stanowić będzie Wystawa Misjo- 
marska. 

Pawilony wystawy powstały w części central- 
nej i najpiękniejszej ogrodów watykańskich, oraz 
w. dwóch przyległych podwórzach Pigna i Corazza 
i są podzielone według porządku geograficznego. 
W każdym pawilonie jest wystawione to wszyst- 
ko, co może rzucić światło na życie duchowe i ma- 
tecjalne misjonarzy w dlnym kraju. Ażeby zwie- 
dzający mógł dokładnie zdać sobie sprawę ze 
stopnia j rodzaju cywilizacji w każdym kraju mi- 
syjnym, urządzona została jakby druga wystawa 
epecjalna, która służy za tlo do pierwszej, a która 
„zawiera reprodukcję miejsca działania misjona- 
rzy. I tak zwiedzający zobaczy w centrum każ- 
dego pawilonu dokumenty i zabytki, odnoszące 
Bię do działalności misjonarskiej, a w salach na- 
'pkoło będzie podziwiał ciekawą kolekcję etnogra- 
ficzną, która uprzystępni mu znajomość sprzętów, 
broni, środków transportu, wyrobów ręcznych, 
mieszkań, rzemiosł i zawodów, religji pierwotnej, 
obyczajów, jednem słowem całej cywilizacji da- 
imego ludu. Jeden z najuczeńszych i najbieglej- 
,szych specjalistów, jakimi Kościół rozporządza 
iw dziedzimie etnologji, O. Wilhelm Schmidt, zo- 
istat zamianowany dyrektorem tej światowej wy- 
stawy etnograficznej, która, jak wspomnieliśmy, 
izamyka na kształt ram obraz każdej odrębnej 
krajowej wystawy. 

Ale ta fuzja kryterjów geograficznych i etno- 
graficznych nie zawsze zwyciężyła; mobaczymy, 
|5ak w niektórych sekcjach jakość eksponatów wy- 
tworzyła osobne autonomiczne oddziały, bardzo 
ważne, jak: Bibljoteka, Historja retrospektywna 
: misji, Statystyka generalna i Medycyna. 


Przegląd Wystawy. = o 


Zróbmy zatem szybki przegląd pawilonów, 
plem bardziej, że możemy to uczynić przed 
„inauguracją, która się odbędzie w 'Medziełg dnia 
i2l-go b. m. 

Wizytę zaczniemy od długiego pawilonu Zi- 
itella, z boku wielkiego kwadratu zasadzonego 
kwiatami z ogrodu Watykańskiego. pełnego wiel- 
kich waż, opasanego kwiatami, przemienionego 
w szeroką szachownicę grzęd, z których jedna 
kworzy zapomocą swych łodyg i kwiatów słowa: 

„Pio XI — Anno Santo 1925“ 

Jest tutaj wystawa misji z Chin, Mongolji, 
„Mamdżurji, Korei, urządzona przez zakony: Fran- 
«iszkanów, Salezjanów, Jezuitów, Kapucynów, 
iLazarystów ete. Przy wejściu witają nas, jak dwa 
warczące Mimosy, dwa potworne lwy z bronzu. 
poslane przez prałata Costantiniego, delegata 
apostolskiego Chin; tego rodzaju nieprzyjemne 


jej osobie, jedyny i niezastąpiony mistrz Hósick. 
'On-ci to, a nie kto inny pozwolił sobie zawyro- 
ikować, że dla Polski współczesnej twórczość 
IN sepiańskiego jest tylko „musztardą po obie- 
Uzie* — rzeczą oczywiście zgoła zbyteczną wobec 
takiego mp. fenomenalnego sukcesu Jej Królew- 
skiej Mości divy operetkowej jeszcze tylko Mesal- 
,a mie Messaliny, królującej wprawdzie nie na 
tronie, ale zato w najautentyczniejszem łóżku — 
na scenie warszawskich „Nowości* — Zwycięstwo 
[damskiego dessous i negliżu! — Entuzjazm tłu- 
EBelw — niesłychane owacje — miljony w kwiatach 
M kwiaty w miljonach — no i dla uwiecznienia 
jeprawy fejleton na 300 wierszy o tem historycz- 
inem wydarzeniu dnia. A działo się to w Polsce 
tego samego mroku, w którym wielkie sceniczne 
om:pozycje Wyspiańskiego sponiewierane sromot- 
jmie, schodziły z afisza po paru przedstawieniach. 
ftemo samego roku, w którym według plebiscytu, 
łogloszonego przez krakowski organ p. Hoesicka, 
farma Rodziewiczówna zaliczona została w poczet 
inajeławniejszych w Polsce ludzi w jednym szeregu 
m Reymontem i Przybyszewskim a przed Siero- 
£zewskim. 
b Bądż błogosławiona Polsko Mniszchówien, Staś 
€w i cierpliwego inkaustu! Lecz biednyś ty ję 
ryku polski, ongi „jasny i prędki jak piorun, pięk- 
my jak Aniołów mowa“ — dziś obmierzły jak 
BLO pagui 


stralja, Nowa Gwinea. 
reprezentują Afrykę wraz z wyspami: znać tutaj 


i Benin. 


twarze zwykły tam stać na powitanie u wejścia 
do świątyń i pałaców. 


Oto dwie skały w minjaturze; jedna niższa, na 


którą odbywa się pielgrzymka chrześcijańska do 
przybytku Najśw. Panny Marji w Shantung Pół- 
nocne Chiny); druga wyższa ze sławną buddyj- 
ską pielgrzymką również do Shantung. 


Skręcając na prawo, wehodzimy do pawilonów, 


położonych tuż za muzeum Via Zitella w zalesio- 
nej części ogrodu. Punkt wyjścia do orjentacji 
jest ciągle takisam, jak to już zaznaczyliśmy. 


W środku wystawa o charakterze religijnym: 


książki, malowidła, przedstawiające życie nowych 
chrześcijan, uroczystości duchowne, szpitale, szko- 
ły, zakłady dla sierót, jednem słowem wszystko, 
co może dać pojęcie o postępie, dokonanym przez 


misje. Naokoło przedmioty etnograficzne, które 


oddają miejsce, w którem pracują misje (modele 
łodzi, sprzętów, reprodukcje osad i chałup, instru- 
menty, obicia Ścienne, zwierzęta I t- d). 


Pierwszy pawilon zajmują tu: Japonja, Fili- 
piny, Indochiny; drugi: Melanezja, Polinezja, Au- 
Dwa następne pawilony 


cywilizację o wiele dzikszą i pierwotniejszą od 


azjatyckiej, choć zadziwiającą nas z drugiej stro- 


ny znacznym rozwojem sztuk pięknych, zwłasz- 
cza rzeźby, w niektórych okolicach, jak Kongo 
Ale przeważnie wystawy etnograficzne 
odkrywają charakter typowo rolniczy i pasterski 


ludów afrykańskich, wśród których skutecznie 
apostołują Ojcowie Biali z kardynałem Lavigerie, 


Ojcowie Czarni za Zgromadzenia Ducha świętego, 
Kapucyni ze słynnym kardynałem Massaia oraz 
Benedyktyni. 

Kontynuujemy naszą wizytę, wychodząc z ogro- 
du i wchodząc przez przedsionek muzealny do 
podwórza Pigna. Mimochodem, w przejściu. można 
zwiedzić pawilon Sekcji Lekarskiej, umieszczony 
w miewielkiem środkowem podwórzu Corazza. 
Celem tej wystawy jest pokazanie, jak cenuą mo- 
że być medycyna, jako skuteczna pomoc w apo- 
stołowaniu (choroby nagminne krajów misyjnych, 
ich przyczyny, Środki obrony, pielęgnowanie). Le- 
karze kolonjalni, lekarze marynarki wojskowej 
i handlowej znajdą w tym oddziele niezwykle 
cenuy materja? do stndjów. O. Augustyn Gemelli, 
doktor medycyny, rektor Uniwersytetu kaolickie- 
go w Medjolanie, przewodniczy tej sekcji. W kie- 
rownietwie pomagają mu prof. Havet z uniwersy- 
tetu w Louvain, prof. Franchini z uniwersytetu 
w Bolonji, prof. Diireck t uniwersytetu w Mona- 
chium i ks. dr. Totsuka z uniwersytetu w Tokio. 

Także i samo podwórze Pigna stanowi idealne 
i godma tło dla pomieszczenia wystawy; szerokie, 
pelne światła, ozdobione wielsiemi palmami, ct- 
wiera widok na monumentalną kolumnę pamiątko- 
wą Kougresu Ekumenicznego z roku 1870, na- 
około której rozpina się olbrzymi prostokąt pa- 
wilonów. 

Pierwszy pawilon na prawo jest poświęcony 
Ziemi Świętej, której widać wiełką reprodukcję 
plastyczną w cemencie na środku sali. Naokoło 
podziwiamy reprodukcje kościołów i przybytków, 
których opieka zostałą powierzoną Franciszka- 
nom. Wystawa ta zapomocą faktów i dokumen- 
tów stanowić będzie najjaskrawsze zbicie pew- 
mych punktów widzenia Downing Street albo gm- 
bernatora żydowskiego Sir Samuela, wedlug któ- 
rych pragnie się zażydzić Ziemię Świętą, która 
była kołyską religji Chrystusa, 

Drugi pawilou obejmuje Historję retrospek- 
tywną misji od czasów apostolskich aż do ponty- 
fikatu Piusa XI. Celem owej wystawy jest dowie- 
dzenie, że religja nasza jest. katolicką, t. zn. uni- 
wersalną nie tylko w sensie geograficznym. ale 
także i historycznym. ponieważ praca ewangeliez- 
na dokonywała się nieprzerwanie od czasów apo- 
atolskich aż do naszych dni. 

Pawilon trzeci poświęcono Męczennikom i Świe- 
tym Misjonarzom, to jest. tym, którzy krwią swoją 
oraz świętością swojego życia użyźnili i uświęcili 
szlachetne dzieło katoliekich misji. Widnieją tu 
ich portrety i pamiatki osobiste. 

Czwarty pawilon zajmuje specjalna wystawa 
etnologji; ma ona za cel dać ogólne pojęcie 9 roz- 


woju cywilizacji oraz ułatwić zwiedzającym orjen-- 


tację w tej wielkiej różnorodności ras į miejsc, 
w których dokomywuje się dzieło ewangelizacyj- 
ne i cywilizacyjne misji. Osobny oddział przadsta- 


Rajmund Berge |wia nam cywilizację przedhistoryczną wraz z iei 
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stosunkiem do antropologji i lingwistyki z orygi< 
nalnymi okazami tychże epok i wiełkiemi mape 
mi, ad hoc przygotowanemi przez specjalistów, 
w tej dziedzinie, Ta wystawa etnologiczna prag- 
nie także uwypuklić antytezę, jaka zachodzi mię- 
dzy rozwojem kultury religijnej, etycznej i spor 
łecznej, a kultury materjalnej i technicznej. ` 

W pawilonie piątym, poświęconym Ameryce 
Północnej, budzą żywy podziw rzeźby Ferdynan- 
da Petricha, ucznia Thorwaldsena, przewiezione 
z Muzeum Lateraneńskiego i zawierające cztery, 
wielkie statuy, piętnaście popiersi i cztery pła» 
skorzeźby. wykonane na oryginale indjańskim 
i stąd wielkiej wartości artystycznej i epokcwej. 

Przez szósty pawilon (Ameryka Środkowa 
i wyspy Antylskie) przechodzi się do siódmego, 
zawierającego wystawę „Propaganda Fide“ (P.oz- 
krzewiania Wiary); tutaj znajduje się specjalna 
przejście, zarezerwowane dla Ojca Świętego, które 
łączy się bezpośrednio z nowem skrzydłem mu- 
zeów watykańskich. 

Jesteśny w ósmym pawilonie, w którym pra» 
łat. Giovanni Mercati, prefekt Bibljoteki Watykań- 
skiej, zgromadził z rzadkim gustem j zapałem 
całą literaturę misji z dwoma pokojami, przezia* 
czonymi dla pracujących, a -d 

Następne pawilony: dziewiąty (Ameryka Po- 
łudniowa z licznemi misjami salezjańskiemi), d7ie« 
siąty (Syrja, Palestyna i Persja), jedenasty i dw 
nasty (Indje), trzynasty (Indochiny), bardzo rie- 
kawy ze wzglęlu na endowne wyroby z perłowej 
masy, zwłaszcza dewocjonały, wykonane przez 
tamtejszych tubylców. 

Komisja międzynarodowa, której przewodniczy 
uczony Jezuita Bernard Ahrens, urządza obecnie 
w Muzeum Chiaramonti w Watykanie Wystawę 
Statystyczną wszystkich Zakonów i Kougregacyj, 
które pracują w misjach z całym aparatem po- 
mocniczym ich akcji cywilizacyjnej (szkoły, uni- 
wersytety, stacje meteorologiczne ete.) W niej 
znajdą zwiedzający dużo wiadomości dotychczna 
nieznanych i szereg niespodzianek, miłych eercu 
katolika i umysłowi każdego człowieka cywilizo- 
wanego. 

W pozostałej, wolnej ezęści wspaniałego pod- 
wórza Pigna powstaje wieś z namiotami kirgiz- 
kiemi, wystawiona przez tubylców, którzy jedna- 
kowoż nie będą włączeni we wystawę, gdyż byłby 
to sposób, nięodpowiadający godności ludzkiej. 

Kiedy zmęczeni chodzeniem į oglądaniem tyłu 
rzeczy zechcemy odpocząć i posilić się w owem 
tak pięknem i nieporównanem miejscu, znajdzie- 
my między dwoma pawilonami rozkosznej Viale 
della Zitella rodzaj rotundy, służącej za herba- 
ciarnię, obsługiwaną przez chrześcijańskich Chiń- 
czyków, oraz za restauracje. 

Rzym, 15 grudnia 1924, Polaccofilo, 
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Klęska Hiszpanów w Marokku. 


Odwrót Hiszpanów. — Bunt Andżera, — Konm- 
sekwencje międzynarodowe, 


Po siedmiu latach krwawych walk połączo- 
nych z olbrzymimi wydatkami, zostali Hiszpanie 
zmuszeni do wycofania się ku wybrzeżom, œ ra- 
czej ku północno-zachodniej części Marokka, Li- 
nje bowiem hiszpańskie biegną tuż na południe 
od Tetuan, a droga między Tetuanem a Ceutą 
jest przerwana. Albowiem na dobitek nieszczęść 
zbuntowały się arabskie szczepy Andżera, które 
były dotychczas wierne Hiszpanom, a które za- 
mieszkują północny cypel Marokka między Ceutą 
a Tangeren. Fakt ten ma doniosłe znaczenie, gdyż 
wrogie ø wystąpienie szczepów Andżera odcina 
Hiszpanom drogę do morza, a zarazem odwrót. 
Tetuan bowiem ma jedynie dwie linje. kolejowe 
łączące go z brzegiem Morza Śródziemnego, jedną 
do Ceuty, drugą do Rio Martin. 

Obecnie droga do Ceuty oraz linja kolejowa 
są przerwane i obsadzone na przestrzeni 30 km. 
przez zbuntowane szczepy Andżera. Szczepy te 
posuwają się nawet ku Tetuan i zagrażają przez 
to Hiszpanom również od północy, gdy od połu- 
dnia napierają na Tetuan szczepy Dżebala. 

Zmiana w usposobieniu szczepu Andżera ną- 
stąpiła dopiero niedawno, zapewne pod wpływem 
stałych niepowodzeń hiszpańskich w  Marokku. 
Marokko hiszpańskie już oddawna było terenem 
wrogiej Hiszpanom agitacji, a bunty w dolinie 
rzeki Lau spowedowały przerwanie komunikacji 
między Tetuanem i Szeszuanem oraz oblężenie 
Szeszuanu, Skoro generał Primo de Rivera pqzy» 


+ 
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był do Marokka, miał do wyboru albo rozpocząć 
rokowania z Arabami albo prowadzić nadal woj- 
nę. Znajomość warunków i wyników dotychcza- 
sowych podbojów dyktowały gem. Primo de Ri- 
verze radę, by walk zaniechał. Ale koła oficer- 
skie, dzięki którym generał uzyskał swoje stano- 
wisko, parły do dalszej wojny. I zaczął się marsz 
na Szeszuan, ukończony oswobodzeniem oblężo- 
mego miasta. Niedługo jednak trwały chwile zwy- 
cięstwa. Pod naporem wojsk rifjańskich, pod do- 
wództwem Ahbd-el-Krima, musieli Hiszpanie nie- 
tylko wycofać się z Szeszuanu ku Tetuanowi, ale 
dla uzyskania odpowiednich rezerw zlikwidowali 
garnizony pobrzeżne, jak Mter, Tiguisae Targa 
i Koba, nie licząc pomniejszych. Pocieszał się 
gen. Prieo de Rivera, że uda mu się to wycofanie 
mpowetować dessantem w porcie Alhucemas, 
a temsamem zagrożeniem siedzibie wodza opo- 
zycji Abd-el-Krima, ale walki zaczęły przybierać 
coraz gorszy obrót dla Hiszpanów. Ustawiczne 
klęski wojsk hiszpańskich skłoniły widocznie 
szczepy Andżera do chwycenia za broń, którą im 
niezbyt przezorni Hiszpanie niedawno w obfitości 
dostarczyli. 

Dotychczas nie objawiały te szczepy żadnych 
wrogich zamiarów i opierały się stale pokusom 
wysłanników Abd-el-Krima, a nawet ostatnich 
wydali w ręce hiszpańskie. Tymczasem niedawno 
nadesła wieść, że Dżebalowie zamordowali ka- 
lifa, który pełnił władzę w imieniu Hiszpanji, Wy- 
słana przeciw zbuntowanym kolumna wojsk hisz- 
pańskich została napadniętą przez powstańców, co 
dowodzi, że występują omi już zupełnie otwarcie 
jako wrogowie Hiszpanów. 

Zająwszy obszar kraju między Ceutą a Te- 
tuanem, zagrażają Dżebalowie neutralnemu i po 
zostającemu pod ochroną międzynarodową tery- 
torjum Tangeru, co zaczyna niepokoić mocar- 
stwa europejskie, w pierwszej linji Anglję i Fran- 
cję. Minister Chamberlain rozpoczął już w cza- 
sie pobytu w Rzymie konferencje zainteresowa- 
mych państw, i o ileby Hiszpanie nie zdążyli opa- 
nować, sytuację, nie jest wykluczoną interwencja 
obca. Dotychczas zapewniają Hiszpani, że w Ma- 
rokku pozostaną, do czego ich zobowiązuje trak- 
tat w Algeciras, oraz umową francusko-biszpań- 
ska z 1912 r., ale w tym stanie, jak obecnie rze- 
czy stoją, jest możliwem, że go opuszczą, 

Ponadto klęski Hiszpanów pobudziły Arabów 
do zajęcia wrogiej postawy wobee Francuzów, ale 
ci są już przygotowani na ich wystąpienie i po- 
czynili odpowiednie przygotowania, Marszałek 
Lyautey czuwa. 

Cała wojna hiszpańsko-marokańska ma sze- 
rokie podłoże panislamskiego ruchu niepodległo- 
ściowego, co się objawia w wystąpieniach muzul- 
manów w Egipcie, Tripolisie, Tunisie, Algerze lub 
Marokku. Ponadto działa w Marokku agitacja 
niemiecka, poparta czynną pomocą, jaką otrzy- 
muje Abd-el-Krim w postaci żołnierzy i oficerów 
niemieckich, Wspominają również niektóre dzien- 


„GŁOS NARODU" 


niki o agitacji bolszewickiej, Co jednak jest cie- |gumusgcuamna 
kawem, to fakt, że dzikie szczepy arabskie są 
wspierane przez prywatne osoby, obywateli an- 
gielskich i francuskich. ©ymczasem ogólny ruch 
muzułmański, gdyby się należycie rozwinął, 4 | 
zagrozić poważnie państwowym interesom ka] 
i Francji. A. M. 


Paryż. (AW.) Ostatni komunikat z placu boju 
w Marokku donosi, iż wojska hiszpańskie odzy- 
skały z powrotem Tetuan, Jednakże siedziba hisz- 
pańskiego komisarjatu dla Marokka pozostaje na- 
dal w miejscowości La Roche, ponieważ sam Te- 
tuan znajduje się na terenie działań wojennych. 
Jednocześnie donoszą a zarządzeniach dyrektorja- 
tu celem uniemożliwienia dostępu agitatorom, któ- 
rzy napływają z Francji. Przejścia w Pirenejach 
zostały obstawione przez 4 bataljony strzelców. 
Gmach madryckiej loży wolnomularskiej został 
zamknięty. B. gubernator Sevilii, Imenes, został 
aresztowany za ogłoszenie artykułu przeciwko dy- 
rektorjatowi. Komunikat urzędowy stwierdza, iż 
wiadomości o klęsce Hiszpanów w Marokku są 
fałszywe i rozpowszechniane przez buntowników, 
którzy rozsyłają je na cały świat z Tangeru, 


Ze świata. 


Po wyroku na Haarmanna. 


Z Hanoweru donoszą, że Haarmann przyjął 
wyrok Śmierci zupełnie spokojnie, Oświadczył, że 
nie zamierza apelować, gdyż uważa wyrok za 
słuszny. Natomiast wspólnik jego oświadczył, Że 
zdecydowany jest apelować. 


Sześć siwków do uroczystości papieskich. 


Do karety ceremonjalnej Ojca św. podczas 
uroczystości roku jubileuszowego, potrzeba jest 
sześć koni siwych bez jakiejkolwiek skazy lub 


plamy. Wyprawiona w tym celu na Węgry komi- | 


sja znalazła nareszcie, po długich poszukiwaniach, 
sześć takich koni Śnieżno-białych w stadninie hr. 
Esterhazego i nabyła je dla Papieża, 
Słoń zgasił Światło w mieście, 
Kilka fabryk w Bordeaux we Francji musiało 


zaprzestać pracy na kilka godzin, a cała dzielnica | we 


miasta pozbawiona została światła, dzięki słonio- 
wi z miejscowej menażerji, 

Na słoniu tym, znanym w mieście z łagodno- 
ści, dzieci urządzają sobie często przejażdżki. — 
W czasie jednej z takich przejażdżek słoniowi 
spodobał się nagle drut elektryczny. Olbrzymią 
trąbą dotknął drutu i stanąt przerażony, Jakaś 
niepojęta dla niego siła skręciła mu trąbę. Z wście- 
kłości chwycił przewód raz i drugi — trąba była 
poparzona. Rozjuszony słoń porwał słup, przytrzy- 
mujący druty i jak piórko, uniósł go w górę. Pę- 


i. 


|SIGZAGZAJ 
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A. HAWEŁKA| 


Kraków, Rynek gł. I. 34. 


Poleca: 
Migdały, Rodzynki, Figi, Daktyle, Malaga 
suszona, Orzechy włoskie, tureckie, amery- 
kańskie, Wanilia, Szafran, Świeże jabłka 
tyrolskie, amerykańskie, Ananasy, Poma- 
rańcze, Mandarymki, Morele, Jabłka, Brzo- 
skwinie i Śliwki suszone kalifornijskie. — 
Wina węgierskie stołowe i mszalne. Wina 
austrjackie, francuskie i hiszpańskie, 
Likiery, wódki, komiaki i rumy krajowe 
i francuskie, — Oryginalny porter angicl- 
ski firmy Barclay Perkins et Co. Londyn. 


Wysyłka na prowincję odwrotnie. 
HURT. sie DETAIL. 


|SZEJESTEZEI 


2H matni] bel Bir = = Bal o w zee] 


| 
88 


Oda GORZKI e RENE WARN ZZA WARE © KRONE 


kły przewody, tramwaje stanęły, Światła pogasły. 
Słoń popędził dalej i z wściekłością wyrywał z zie- 
mi każdy słup, napotkany po drodze, W ten spo- 
sób w przeciągu 15 minut wyrwał 9 słupów wraz 
z kablami i zaciemnił znaczną część miasta, Z tru- 
dnością udało go się uspokoić. 


Zesłanie do Palestyny. 


Na uniwersytecie w Rostowie nad Donem, do- 
szło niedawno — jak donoszą z Rygi — do gwał- 
townej sprzeczki pomiędzy studentami rosyjskimi 
a grupą studentów żydowskich. Rosyjscy studen- 
ci, oczywiście komuniści, zadenunejowali kole- 
gćw żydowskich przed zarządem policji państwo- 
j, jako syjonistów. Wobec tego syjonistów usu- 
nięto z uniwersytetu i skazano na zesłanie do Pa- 
lestpny, ` 

MIĘDZYNARODOWY KONGRES 
GENCJI W PARYŻU. W dniach 3. 4 i 5 stycznia 
odbędzie się w Paryżu trzeci Międzynarodowy, 
Kongres inteligencji pracującej. -Komitet zwrócił 
się do konferencji polskiej z zaproszeniem delega- 
tów inteligencji polskiej. 

TRIUMFY SIEMASZKOWEJ W AMERYCE. 
Znakomita artystką dramatyczna Wanda Siemasz= 


INTELI- 
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Dziwna przygoda „Czasu“. 


W puetym przedziale pierwszej klasy wiedeń- 
skiego kurjera arystokratycznie wyglądający star- 
Bz;” pan z białą bródką i i wytwornem złotem pince- 
pez na nosie rozpar] się wygodnie i rozmyślał pół- 
głosem: 

„Tak, najwyższy czas, by przedsięwziąść coś 
stanowczego.. Ach, co za porządki na tych kole- 
jach, znów stoimy. Niema to, jak „Blitzug“ z daw- 
pych czasów! I dawniej Wiedeń, Mój Boże! Ale 
moiejsza z tem. Kto chce rządzić, musi iść z du- 
them czasu. A dziś taki czas, że nie pytają niko- 
go co zacz, kto go rodzi, wieku też nie szanują, 
przeciwnie młodych wszędzie wysuwają. Uff! 
(ck wycił się za nogę) nieznośne to strzykanie!... 
Kto wie, czy nie mają trochę racji. Ha, więc i 
Czas do czasu dzisiejszego zastosować się musi. 

„Czy tylko dobrze wybrałem?.. Bo o Woro- 
mowie też cuda opowiadają. Tylko, że to Rosjanin 
i jeszcze w Paryżu... Licho wie, co tam siedzi. A 
przytem ta jego metoda! Jeszczeby endecja plotki 
robija, a w Paryżu oni łatwo wszystko wywęszą. 
A Nowaczyński... brr! Lepiej dać spokój. 

„Tu we Wiedniu, człowiek jest w domu 
Wszystko będzie zrobione pewnie, dyskretnie i.. 
tapio“. 

Pcciąg z hukiem wtoczył się na Ostbahnhof. 

a a a 


Dr. Steipach surowo zakazywał przeszkadzać 


sełtie w poobiedniej drzemce, był więc zdumiony, 
gdy służący ośmielił się zbudzić go, pokazując bi- 
lut wizytowy, 

„Kiedy to jakiś graf, powiedział, że Pan go 


napewno przyjmie“ — mówił niedbale famulus, 
o sglfckim typie, wciskając do aa kolorowy 
papierek, 


„No, pokaż! Hm, korona z pałkami. Ach „Czas“ 
aus, Krakau. No, prawda, że dawna znajomość, 
Tylko, że oni sami mówią, że „czasom“ się hono- 
rurjum płaci. Ale za to reklama będzie! A może i 
dla naszej dobrej sprawy też z tego będzie pożytek. 

Szybko włożył doktorski chałat i otworzył 
Aezwi gabinetu. 

„Proszę Excellenz! Cały jestem do dyspozycji". 

k * * 


Czas po operacji czuł się doskonale. Tylko 
z .ojalności wobec znakomitego lekarza zażywał 
jeszcze krople judeo-lewicynowe, choć i tych właści 
wie nie potrzebował. Czuł niezwykłą świeżość, po- 
lot, gorączkę działania, ruchu i życia. Sam się nie 
poznawał po prostu. Gdy w pare dni po powrocie. 
wytrał się do Warszawy nieuznawanym dotąd no- 
wożytnym środkiem komunikacji.. ą4eropla- 
nem, znajomi nie mogli się nadziwić jego rozmo- 
wności, zapałowi do nowości, entuzjazmowi. 
Wizrótce zdziwili się jeszcze bardziej, 

Zapowiedziano przyjazd warszawskiej divy ope- 
retkowej do Krakowa. Czas, który przedtem do 
nzjwiększych sław dramatycznych i tragicznych 


wiedział osobistą wizytę. W dyrekcji teatru furo- 
ra. Tylko sama gwiazda przyjęła wiadomość dość 
clłcdno. 

„li! To i co? Ot, za generał-gubernatorgkich 
czasów nie tacy do mnie chodzili”, 

Czas jednak oczekiwał z nieopisanem wzrusze= 
niem, wielkiej chwili. Wreszcie w przerwie, w to- 
warzystwie młodego hrabiego Andrzeja (zawsze 
w dobrem towarzystwie) z bijącem głośno sercem 
zapukał do garderoby. Na głośne „Entrez!* wpa- 
uli cbaj i... stanęli jak wryci. 

„Parbleu! (Czas klnie tylko po francusku). Czy 
ona ubrana“? I młody Andrzej był równie olśnio- 
ny niezwykłym widokiem. 

„Proszę bliżej“ — rzekła uprzejmie gwiazda, 
demonstrując jeszcze zupełniej swój niezbyt zupeł- 
ny kostjum Bajadery. 

Młodzi ludzie czuli jak jm wszystką krew ucie- 
ka do głowy. Z ciemnemi plamami przed oczyma 
zbliżyli się do lśniącej od artystycznych articles 
de Łeautć toalety. Czas zduszanym głosem starał 
się opisać swój zachwyt, szczęście i t. d. Mimo to 
z radością usłyszał dzwonek. kończący przerwę, 
z ulgą pożegnał się i wyszedł. Ponieważ gwiazda 
nie umiała po łacinie, więc nie przypomniała sobie 
cycerońskiego: „commoveri videtur iuvenis“ i sąd 
swój wyraziła w prostszych słowach: „Ależ to 
zdziecinniał starus” ~"... 

Czas jednak, nie wiedząc o tem. był uszczęśli- 
wiony i, gwiżdżąc popularną melodję „Ksiądz mi 


córosjł się z wieikopańską rezerwą, teraz zapo-| zakazował*, pobiegł pisać sprawozdanie tak sąż- 
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DOM HANDLOWY 


I. MELA 


Kraków, Rynek gł. l. 34. 


Poleca: 


Sardynki francuskie, portugalskie, włoskie, $ 
Tuńczyk w oliwie, Łosoś wędzony w pusz- 

kach i na wagę, Pstrągi w oliwie i w ma- 
rynacie, Węgorze, Sigi, Sielawki, Biklingi, 
Sproty wędzone, Konserwy śledziowe w. pu- ; 
szkach, Śledzie pocztowe, Kawior, Sanda- 
cza mrożone, — Sery: Ementhaler, Rouque- 

forte, Eidamer, Chester. 


Wysyłka na prowincję odwrotnie. 
HURT. pa DETAIL. 
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ryce na występy w Orchestra Hallu, gdzie na 
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kowa przybyła w tych dniach do Detroit w Ame- 
pierwszy ogień wystawiono wspaniałą sztukę 
„„Djablicę*. 
JEDEN Z MORDERCÓW CARA W BRUK- 
SELI? Z Brukseli donoszą, że wśród, komunistów, 
którzy zostali wydalemi z Francji i któwym mimo 
środków ostrożności, zastosowanych na granicy 
belgijskiej, udało się przedostać do Belgji, znaj- 
duje się niejaki Biełoborodow, jeden z morderców 
Mikołaja IL 
CZŁOWIEK JAKO PACZKA POCZTOWA. 
(Pewien wybitny obywatel San Francisco musiał 
w tych dniach wyjechać terminowo z Nowego Jor- 
ku do Francji, Gdyby jednak użył kolei dla prze- 
bycia w poprzek lądu północno-amerykańskiego, 
od oceanu Spokojnego do oceany Atlantyckiego, 
to zie zdążyłby na parowiec, odchodzący z No- 
twego Jorku do Cherbourga. Portanowił zatem u- 
żyć samolotu, ale na odlatujący dnia tego z San 
(Francisco do Nowego Jorku drogą na Cheyenne 
li Chicago, samolot pocztowy nie przyjmowano po- 
(dróżnych, Śpieszący się więa obywatel zdecydo- 
wał się na odegranie roli paczki pocztowej. Zwa- 
żono go zatem i odpowiednio do wagi, musiał, we- 
dlug taryfy pocztowej zapłacić za swój przewóz 


riste, jakiego od niepamiętnych, a niegdyś dobrych 
„Czasów* == nie poświęcił największym arty 
stom — a nawet artystom, największym obywa- 
tolom... 

Sztukę I poezję widział teraz wszędzie. Nawet 
w historji z zamiłowaniem szukał — legeni 
a w życiu == romantymu, Odrzucił prócz racio- 
nalistyczną historjozotję własnych sztandarowych 
przodków i założycieli. Wymarzył sobie Ideał 
błędnego rycerza i zapalczywie aławił go i bronił 
z obfitym atramentowej krwi przelewem. Rycerz 
jego — pomimo wielce czerwonej przeszłości — 
był, jak się w „Czasie“ okazało, w gruncie rzeczy 
najwięcej typowym szlachcioem=szlagonem, niena- 
widzącym demokratycznych frazesów. Urządzał on 
wielkie į dumne wyprawy na kijowskiego smoka, 
a w czasie pokoju objeżdźał na rumaku swej sławy 
kraj, nakłaniając w świetnych mowach ludzi ma- 
łej wiary do porzucenia gnuśnej ospałości i przy- 
ziemnego realizmu. . A odmłodzony Czas, który 
miał już w przeszłości swoje piękne karty Boyo- 
we, począł sławić romantyzm ł piękno bojowe: 
wysłuchał z zachwytem dwuch odczytów i wy- 
śpiewał dwa artykuły, dwa .Sny 0 legendzie"; 
wszak dawna wytrawność sądu stała się także 
legendą..4 Me | 

> > s a 

Pewnego razu podniecony jakimi nowym utwo- 
rem Czas wychodził wieczorem z odmłodzonego 

wraz z swym właściciełem gmachu, gdy nagle 
wyłoniła się z mroku jakaś wysoka postać. Po 
chwili rozróżnił szarą opończę 1 spiczastą czapkę 
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j 0 należenie do organizacji szpiegawsko- 
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„GŁOS NaRULUT Nr. 308, 


158 dolary 52 centy. W ten sposób dopiero zdążył 
na czas do Nowego Jorku. 

DOM WYŻSZY, NIŻ WIEŻA EIFILA, Wobec 
oraku lokali biurowych w śródmieściu Nowego 
Jorku, architekci tamtejsi opracowali projekt wy- 
ordowania w dzielnicy portowej ymachu biuro- 
vego o 88 piętrach. 


w dniu onegdajszym krzyżem oficerskim. francu- 
skiej Legji honorowej, 

DOPŁATY DO BILETÓW KOLEJOWYCH NA 
CZERWONY KRZYŻ. Polski Czerwony Krzyż 
otrzymał zapewnienie od swego protektora prezy” 
denta Wojciechowskiego, że uzyska nowe fundu- 
sze w formie drobnych dopłat do biletów kole- 
jowych. . 

ODBUCOWA SIEDMNASTU MOSTÓW KO- 
LEJOWYCH. Inspekcja mostów kolejowych w dy- 
rekcji lwowskiej i stanisławowskiej postanowiła 
przystąpić do odbudowy dwunatsu mostów kole- 
jowych w dyrekcji lwowskiej, z tego dziewięciu 
na linji Lwów-—Podowołoczyska. W dyrekcji sta- 
nisławowskiej odbudowanych będzie pięć mostów, 
w tem także graniczny most kolejowy na Prucie, 

WZMOCNIONE OŚWIETLENIE WARSZAWY. 
Magistrat warszawski polcił wzmocnić oświetlenie 
miasta. Niedawno polecenie podobne doprowadziło 
do oświetlania miasta w 75% w porównaniu 
z przedwojennem, a na przedmieściach powyżej 
160%. Obecne polecenie polepszy jeszcze te sto- 
manki. = 


OSTRZEŻENIE! 
ORYGINALNE 


PIWO OKOGIMSKIE 


pierwseorzednej ;akości iest tylko wówczas, jężel 
na korku i etykiecie jest znak ochronny 


Z kraju. 


komunistycznej. 


W dalszym ciągu rozprawy toczącej się przed 
sądem przysięgłych we Lwowie przeciw Annie 
Jaworskiej i Bartłomiejowi Boberowi, oskarżo- 
nym o należenie do zbrodniczej organizacji szpie- 
gowsko-komunistycznej, która swego czasu do- 
konala zamąchu na prochownię na polach klepa- 
rowskich, przezłuciwano świadków. — Świadek 
biński zeznał, iż był wspólnikiem Bobera 
w tajnej kontramsndzie spirytusu z Rumunji do 
Polski. Świadkowie Gabryjel i Rodachiewicz ze- 
znali, iż widzieli u oskarżonego granaty i lont. 
Świadek Aron Link, u którego w czasie rewizji 
domowej znaleziono skradziony u referenta mo- 
bilizacyjnego w Jarosławiu „Ordre de bataille“, 
przyznaje, że akt ten otrzymał od jakiegoś uie- 
znanego człowieka. Znawca wojskowy, kap Bie- 
lecki, stwierdza, iż akta mobilizacyjne, o których 
kradzież oskarżona jest Jaworska, przedstawiały 
wielką wartość z punktu widzenia wojskowego. 
Na tem zamkniętho postępowanie dowodowe, a sę- 
dziom przysięgłym przedstawiono pytania doty- 
czące winy i kwalifikacji przestępstwa. Wyrok 
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Odznaczenie prot. Łyskowskiego, 


Profesor prawa rzymskiego na Uniwersytecie 
warszawskim, Koszembar Łyskowski, otrzymał 
tytuł doktora honoris causa uniwersytetu w Nancy, 


oraz odznaki oficerskiej „Legii honorowej”, 


Poświęcenie szkoły ł domu ludowego T, S. L. | 
w Bednarowie. 

W zeszfą niedzielę odbyło się w Bednarowie 
uroczyste poświęcenie szkoły i domu ludowego 
TSL., na które zjechali liczni delegaci powiatu 
i województwa stanisławowskiego. W całym sze- 
regu mów podniesiono ważność stworzenia tej pia- 
cówki i żywotność stanisławawskiego TSL., które 
w nadzwyczaj ciężkich wammkach pracując, nie 
zj w zmaganiach o krzewienie ni ma kul- 

i 


ODZNACZENIE P. MOSKWY. Wicedyrektor 
departamentu eksploatacyjnego w Ministerstwie 
kolei, p. Franciszek Moskwa, odznaczony zostal 


Piwo podawane na szklanki 
z beczek jest także w bardzo 
wielu miejscach talszowene 


 Okocimskie 
lub podawane inne ra - * -» 


„DZEWAEOONEG LAUNE - OG ERSS E RZEKA 
ira Jaag O000000 


JULJUSZ JURCZAK 
ZAKŁADY INSTALACYJNO- 
WODOCIĄGOWE 1 GAZOWE 


Kraków, Franeiszkańska 4. Tel. 248. 


Wykonuję wszelkie prace wchodzące w za- 
kres instalacji wodociągów, gazu, centralnego 
ogrzewania i kanalizacji domowych. 
Rekonstruję i oczyszczam najgłębsze studnie, 
tak cembrowane, jak też i wiercone. 
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ubrania 2191 
z dzwonkami. I z właściwą sobie erudycją, bez Na raty! ragłany 
zająknienia zacytował: zzz j paka zimowa 


„Aa, wielki mąż!“ 

Ale twarz przybysza była bardzo surowa. 
„Qdmłodniałeś waszeć, widzę =— zaczął złośli- 
wie. — Ho, ho! wiedeńska jakaś moda. A i brody 
nie nosisz. Gołowąs z acana! ._ mówił coraz za- 
palczywiej. — Ależ i postępujesz jak gołowąs! 
Czekaj-no acan! Ja ci te nowowszczenione amory 
z głowy wypędzę!” 

I z pod opończy ukazał się groźny kaducensz. 
Rozległy się w ciszy wieczornej żałosne jęki. 
Bo też starodawne prawice narodowe bywały 
zdrowe i silne... 


sprzedaje po niskich cenach na splaty miesięczne 
43 SBE amma PRZ TETE ŁZOWUN OU 
Í W. Bujański i Nstp. . 
Kraków, Rynek gł., Linja A-B 47. 


Telefon 19. 
i ul. Audrzeja Potockiego 9. Tel. 3218 


| 


E.s 
Nazajutrz Czas przyszedł do redakcji pochy- 
lony i postarzały nie do poznania. „Rację miał 
ten stary“, myślał w swej duszy wyniosłej, „Jed- 
nak trzeba jakoś z honorem wyjść z tej przeklę- 
tej sprawy. Aha! mam już". 
I usiadł szybko i ze zwykłym rozmachem po- 


uskutecznia spedycje wszelkiego 
rodzaju oraz przewozi meble wo- 
zami patentowanemi, drogą ko- 
łową i kolejową. 
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czął y adw + 1 m Tassarpssasorsrnoasnun502099 
„Spotkałem się z dwoma znakomitymi pn- A y 
biegałam" Nowe powieści „Głosu Narodu“, 


„ „Zaiste. milezenie i tajamniczość są pierw- 
szemi zaletami dziennikarza — rzekł mi radak- 
tor hrabia Y. — Lady Muller opowiadała mi 
śliczną, głęboką bajkę o sowie, która im wię- 
cej wiedziała, tem więcej milezała, a im więcej 
milczała. tem więcej wiedziała” *, 

„Nauka nie poszła w las. Będę jak ta 
BOWA oa Igrek. 


Powieść „Zmierzch księżyca“, której druk roz 
perzynamy w wigilijaym numerze, polotem fan- 
tay}: i epickim rozmachem przewyższa wszystko 
te, czem dotąd osnuta wyobraźnia powieściopisa- 
rzy tajemniczą legendę „srahruego globu“, nasze* 
go niezhadanego satelity. Polska literaturą beles 
trystyczna dotknęła juź raz tego tematu w pięk» 


i Nr. 292 Ja Sms 2 ES 
ne] trylogji Jerzego Żuławskiego „Na srebrnym 
„glokie", „Zwycięzca* i „Stara Ziemia“. Mimo po- 
zornego jednak. podobieństwa i powinowactwa tych 
dwu koncepcji powieść Jerzego Brauna tak mało 
mą z trylogją Żuławskiego cech wspólnych, że po- 
'równywać ich ze sobą wprost niepodobna. Żuław- 
ski przenosi ludzi z ziemi na księżye już zamarły 
f tam każe im założyć.i rozmnożyć nową społecz- 
rość, Braun cofa się myślą daleko, daleko wstecz. 
© wiele miljonów lat, w epokę stygnięcia i kurcze- 
Dia się księżycowej bryły, oraz zamierania nie- 
gdyś bujnie krzewiącego się życia, I oto wprost 
przeciwnie niż u Żuławskiego, w powieści Brauna 
ezłowiek księżycowy od ziemskiego o miljony lat 
starszy ginąc, wysyła ostatnich Mohikanów swo- 
gaj rasy na ziemię, aby tam pchnięci wolą niezla- 
"dany h wyroków tchnęli myśl ludzką i inte- 
' Jipgenję w rozwijające się ziemskie twory. Powsta- 
de tcdy niezwykle ciekawa, choć szalenie fanta- 
r styczna koncepcja: ludzkość na ziemi nie rozwi- 
(nęłaby sią nigdy, gdyby nie interwencja księżyca. 
M I teraz tw pielgrzymka przedhistoryczna czło- 
wieka z księżyca na ziemię otwiera autorowi pole 
„do najwspanialszych, najoryginalniejszych famtas- 
magorji kosmicznych, do umaczania pióra we krwi 
it potach ludzkości, budzącej się do życia gdzieś 
W epoce trzeciarzędu (co będzie tematem drugiej 


Kronika krakowska. 


< Projekt budowy kilku kamienie 


„ £ s3 udziałem kapitału amerykańskiego, 

| Jak sią dowiadujemy, w ostatnich dniach od- 
"była sią w Krakowie konferencja, na której oma. 
wiano sprawy zakwaterowania oficerów w miesz- 
ikaniach prywatnych. Reprezentant gminy m. Kre- 
kowa oświadczył, że miasto jest w możności od- 
stąpió wojakowości okoła 100 ubikacyj, co tylko 
w nieznacznej części pokryje zapotrzebowanie 
wojskowości, wynoszące 1.250 kwater. Ze strony 
uczestników konferencji podnosiły się głosy, aby 
wykorzystać propozycję dwóch banków amerykań- 
skich, które oświadczyły gotowość udzielenia 
znacznych kredytów na budowę kilku kamienie o 
łącznej ilości 1.000 pokoi. Warunki pożyczki są 
korzystne, gdyż finansiści amerykańscy żądają ©- 
procantowania pożyczki w wysokości 9% rocznie. 
Na skutek tych głosów wojewoda krakowski p. 
Kowalikowski zainicjował zebranie przedstawicieli 
tych instytucyj, względnie kooperatyw, któreby 
Gię podjęły akcji KA w, porozumieniu z fi- 
nAraistami amerykańskim 


a 


== "dla 18 
Robotnicy chrześcijańscy a zamierzony 


strejk w Elektrowni, 


Wobec pojawienia sią pogłosek o mającym 
wybuchnąć strajku w elekrowni miejskiej, crgani- 
zowanym przez P. P. S. zebrani w dniu 19 b. m. 
pracownicy Elektrowni, skupiający się w Chrz. 
Zw. zawodowych, po ożywionej dyskusji, uchwa- 
LN solidarnie wystąpić przeciwko zakłócaniu toku 
pracy i usiłowanemu strajkowi. W tym celu wy- 
brano delegację, która dziś udała się do f., Komi- 
earza rządu i przez usta p. inż. Grelowskiego, pro- 
wadzącego deputację. wyłuszczyla stanowisko 
pracowników elektrowni cc do zamierzonego straj- 
ku, przedstawiając równocześnie straszne sfosun- 
kł jakie panują w Elektrowni, którą opanowali 
socjaliści, a którzy uważają Eloktrownię za filię 
ul, Dunajewskiego. Dlatego to może Aopuszczają 
się gwałtu na nie zdradzających chęci należe- 
nia do P. P, S., terroryzują słabszych, a kto stę 
im opiera, tego pałą w łeb. Władze naczęlne Elek- 
trowm pod obuchem terroru nie przeciwdziałają tej 
robocie, Delegacja zwróciła się więc z prośtą do 
p. Komisarza rządu, ażeby tym stosunkom kres 
położył i zapewni! ochronę pracowników nie nale- 
żących do P. P. S. Pan Komisarz przyrzekł całą 
sprawę zbadać i odpowiednie wydać zarządzenia, 
wkońcu podziękował delegacji Za obywatelskie 
stanowisko, zajęte w sprawie tak ważnej dla roz- 
woju miasta i dobra wszystkich pracowników. 

Miejmy więc nadzieję, że robotnik polski naro- 
dowo i po chrześcijańsku myślący, nie zawiedzie 
pokładanych w nim nadziei i będzie przykładem 
dla tych, którzy jeszcze trzymają się partji prowa- 
dzomej na pasku kapitalizmu nam wrogiego. Ro- 


botnik, który myśli i czule po polsku, nie powi- 


= SOTOS NAKODU" Sir. T 
"zęści trylogji kosmicznej, którą autor opracowu- 
je). Po napisaniu tej drugiej powieści p. t. „Roz- 
kwitająca ziemia”, Jerzy Braun ma zamiar zakoń- 
czyć swoje epos trzecim tomem p. t. „Słoneczny 
skarb Atlantów“, tłumaczącym pojawienie się owej 
przstarej, inteligentnej rasy czcicieli słońca na 
vyspie Atlantydzie, rasy, której wpływy i eks- 
ponzją umysłowa na zamierzchłe tysiąclecie dzie- 
me Inkasów i Azteków w Ameryce, a Egipcjan 
w Afryce, tak silne pozostawiła ślady. 

I jeszcze jedno. Jerzy Braun pisząc swoją pO- 
wieść, odrzuca stanowisko obserwatora. odrzuca 
tę wygodną perspektywę oglądania spraw księży- 
„owych z odległości mieszkańca ziemi. Pisze ją 
tak, jakby był świadkiem naocznym owej tragodji 
kanających na księżycu ludów, Jakby nigdy 
w Życiu żadnego innego globu poza księżycem 
nie widział, jakby nie sięgnął myślą dalej poza 
swcją współczesność, t. j. poza epokę ostygania 
księżyca (równoczesną ziemskiej epoce trzecio- 
rzędu) 

Niszwyktość, egzotyczność obrazów, barwność 
koleidoskopowa przewijającego się przed oczyma 
czytelników życia nieszczęśliwego. skazanego na 
zegladę globu, niewątpliwie zaciekawi wszystkich 


Nowa szkoła pracy społecznej w Krakowie, 


Gmina miasta Krakowa zwinęła we wrześniu 
b. r. utrzymywane przez się Kursa wyższe dla 
kobiet im. A. Baranieckiego, których plan nie od- 
powiadał obecnym potrzebom. Na zjeźlzie daw- 
nych słuchaczek kursów w dniu 19 października 
b. r. postanowiono poczynić starania, aby nie 
niszczyć instytucji która 54 lat pracowała dła 
dobra społeczeństwa, ale przekształcić na szkołą 
pracy społecznej, Projekt powzięty wchodzi w ży- 
cie, Od styczniu 1925 r. szkoła ma zapewnioną 
koncesję i prawa. a wedle nowego planu będzie 
kształciła zawodowe: sekretarki stowarzyszeń 
i związków, kierowniczki bibljotek i czytelni lu- 
dowych, redaktorki pism związkowych, prelegen- 
tki objazdowe, urzędniczki w biurach opieki spo- 
łecznej, inspektorki fabryczne i emigracyjne. — 
Informacji udziela się w kancelarji Karmelicka 32. 
LI p., od 4—6 popołudniu, 

S TRAA 

Kraków, 21 grudnia. 


W DZISIEJSZYM NUMERZE „GŁOSU NA- 
RODU* zamieszczamy streszczenie dzieła Rider 
Haggarda p. t. „Aysha”, które jest dalszym eig- 
giem „Onej“, drukowanej w „Głosie Narodu“. 

IX WIECZÓR DYSKUSYJNY urządza .Koło 
studjów  chrześcijańsko-społecznych” w Krako- 
wie w poniedziałek dnia 22 b. m. o godz, 7 wie- 
czorem. w sali konferencyjnej Domu Związkowega 
przy ul. Potockięgo 1. 11, I p. Program: I Zagaie- 
nie. ID Bilans pracy jesiennej sesji Sejmu polskie- 
go. 1) Pogląd ogólny na prace Sejmu i Rządu — 
ref. poseł Karol Holeksa. 2) Praca Sejmu i Senatu 
w dziedzinie gospodarczej — senator Al. Adelman, 
prezes senackiej Komisji budżetowej. 3) Sejm, 
| ustawodawstwo socjalne i sprawa robotniczą — 


Ej | rot. poseł Jan Puchałka. MI. Dyskusja. 
Y OSOBISTE. Kazimierz Gaszym, rotmistrz rez. 


R RRS  ——— WL MG EWĘ 


i każe im z zapartym oddechem wyczekiwać roz- 
woju senzacyjnej powieści. 


10 p. strzelców konnych, syn Ś. p. Antoniego 
Schmidta, pułkownika 6 p. ułanów, i Wandy 
z Gaszyn-Wierzchleyskich, uzyskał w dniu 13 b. m, 
na tut. Uniwersytecie stopień doktora praw. 

PRZED ZJAZDEM KOMITETÓW RODZICIEL- 
SKICH. W ubiegły czwartek odbyło się w Kra- 
kowie pod przewodnictwem kuratora okr. szkol- 
nego p, Owińskieęgo zebranie dyrektorów i kiero= 
wników wszystkich szkół Średnich i powszech- 
nych, oraz delegatów komitetów rodzicielskich: 
Na konferencji omawiano sprawę projektowanego 
p gu reprezentantów Komitetów rodzicielskich 
tak szkół średnich, jak i powszechnych z całego 
(ort qrzyczem uczestnicy zebrania oświada 
czyli się jednomyślnie za urządzeniem Zjazdu 
w styczniu 1925 r. Wybrano komisję organizacyj- 
ną w składzie 10 osób, która zajmie się przedwstę- 
pnemi pracami do urzeczywistnienia Zjazdu. 

BIBLJOTEKI SZKOLNE, Na wniosek Kura- 
torjum szkoln. w Krakowie, Ministerstwo oświa- 
ty nadesłało kilka tysięcy książek do bibljotek 
w szkołach powszechnych na Spiszu i Orawie. 
Podział książek będzie w ten sposób przeprowa- 
dzony, że każda szkoła, a jest ich łącznie na Spi- 
szu i Orarie 40, otrzyma 80—150 książek. 

ZAPOMOGI DLA BEZROBOTNYCH PRACO- 
WNIKÓW UMYSŁOWYCH. Ministerstwo pracy 
nadegłało do państw. urzędu pośrednictwa pracy 
fumdasze na wypłaty zasiłków dla bezrobotnych 
pracowników umysłowych. Zgodnie z instrukcją 
ministerstwa rejestracja rozpocznie się w ponin 
działek i obejmie pracowników umysłowych przed- 
siębiorstw prywatnych, którzy znajdują się obec- 
nie bez pracy, 

PRZEDŁUŻENIE OTWARCIA SKLEPÓW 
W KRAKOWIE W CZASIE PRZEDŚWIĄTECZ- 
NYM. Okręgowy Inspektorat Pracy w Krakowie 
komunikuje, że na skutek starań tut. Izby handlo- 
wej i przemysłowej, zezwoliło Ministerstwo Pracy 
i Opieki Społecznej, aby sklepy w Krakowie 
w dniach 20, 22 i 23 grudnia b. r. (sobota, romie- 
čzialck i wtorek) były otwarte d godziuy 8-inej 
względnie 9-tej wieczorem, zależnie od tego, czy 
normalnie lokale są samvkane o godzinie 6-iej, 
czy też o T-mej wieczorem. 

STAN CHORÓB ZAKAŹNYCH W KRAKO- 
WIE w ubiegłym tygodniu, t. j. od 14—20 b. m. 
przedetąwiał się następująco: na szkarlatynę za- 
chorowało osób 11, na dyfterję 4, na dur brzuszny, 


destylaty 


Alasz 
Bernardine 
Chartreuse 

John Bull 
Żytnia kminkowa 
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nien ami godziny być w tem towarzystwie, gdzie 
przewodzą nasi wrogowie, 

Jak się dowiadujemy, wczoraj odbyło się z% 
branie mężów zaufania organizacyj socjaliątycz- 
nych, na którem uchwalono proklamować strajk 
robotników w elektrowni, gazowni i wodociągu, 
o ile odnośne żądania nie będą przyjętet do dnia 
24 b, m. Władze bezpieczeństwa odbyły konfe- 
rencję, na której zastanawiano Się nad Środkami 
ochrony pracy dla robotników chętnych do pracy 
na wypadek strajku. 


Porządek nabożeństw w katedrze na Wawelu. 


We środę 24 b. m. uroczysta Jutrznia i Te 
Dcum o godz. 4-tej po południu, 

W Boże Narodzenie Msze śpiewane: o godz. 
6 rano „pasterka“; następne Msze o 8-mej i o 9-tej; 
wreszcie uroczysta Suma pontyfikalną z kazaniem 
o gedz. 10-tej. Po sumie cicha ostatnia Msza przed 
P. Jezusem Ukrzyżowanym. Po południu o godz. 
31 pół Nieszpory. 

W *zień św. Szczepana, mimo iż niema Święta 
nakizanego, porządek nabożeństw, jak w każdą 
niedzielę: Msza śpiewana o godz. 9-tej, Suma z ka- 
zaniem o 10-tej, ostatnia Msza cicha o wpół do 
i2-iej. Po południu o godz. 3 i pół Nieszpory. 


Kontrola Magistratu 1 Zakładów miejskich, 


W dniu 19 bm. komisja kortrolująca z ramis- 
niz Tymez. Wydziału samorządowego, pod przew, 
st. adey wydziału Latoszyńskiezo, zbadała miej- 
skie Zakłady ceramiczne, następnie biura pianta- 
cyj i cmentarza miejskiego. W dniu 20 bra. komi- 
sja w dalszym ciągu badała urządzenia miejskiej | 
Izby obrachunkowej i zbadała czyności sekreta- 
rjatu, dziennika. podawczego į manipulacji tejże 


Izby, badała w dalszym ciągu w m. Izbie obrach.| T "W ? osoby obce). GAGA, 

sprawy długów miejskich i majątku miejskiego a | 

oraz czynności przy wypłatach rachunków miej- „DZWON NIEDZIELNY”, Ukazał się 1-szy 
skich. 


' pumer zapowiadanego w naszem pismie pema 


) _jka katolickiego Q, & „Dzwon Niedzielny“ 
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„GŁOS NARODU" 


BUCZZZAWECZANI ZA BD ŁĘŻZNCZNUZZN 


Ceny najprzystępniejsze. 


(Conrad Ściborowski 


Kraków, ulica Fiorjańska 13. 
Poleca na sezon zimowy: Swetery wełniane, kostjumy włóczkowe, 
pończochy, rękawiczki, szale wełniane i jedwabne 
parasole. 
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Ceny najprzystępniejsze. 


EAEN A CALEA 


dukcja i Administracja: Kraków, 
(Redaktor: ks, Dr Fr. Mirek, Wydawca: ks, Ferd. 
Machay. Pierwszy numer pisma przedstawia się 
znakomicie. Odbity w drukani „Głosu Narodu”, 
prezentuję się zewnętrznie bez zarzutu. W dziale 
redakcyjnym: zamieszczono na wstępie wezwania 
Ks, Biskupa Sapiehy do wiemych o udzielenie 
pismu poparcia. Ks. kan. Korzonkiewicz dał pięk- 
me objaśnienie pacierzy kapłańskich na Boże Na- 
rodzenie, Ks. Ferd. Machay kreśli obrazek z Ży- 
cia naszego wychodźtwa we Francji, ks, Dr Mirek 
zaś pisze o znaczeniu dzwonu w kościele, wycią- 
gająa stąd piękne myśli o charakterze” pisma, 
które się „Dzwonem” nazwało. Doza tem szereg 
(interesujących i świeżych wiadomości ze Świata 
ikatoliekiego, Dodać wreszcie trzeba, ża pismo zdo- 
ibi szereg udatnych ilustracyj, Należy życzyć, by 
rmłode wydawnictwo zdobyło soli jak najszerszą 
[liczbą czytelników, 

SME | REEN 

© Zawiadomienia i komunikaty. 

NA SPROWADZENIE ZWŁOK SŁOWACKIE- 
'GO. Z powodu imienin dyrektora seminarjum 
naucz. w Kętach, p. A. Stopki, urządziły uczenice 
zakładu poranek i złożyły 100 zł. na sprowadzenie 
„zwłok J. Słowackiego. Pieniądze te złożono w Ad- 
badiskracji, wk „pisma. 


NIECH KAŻDY PRZECZYTA 111! 

‘ Pierścionki zaręczynowe, obrączki ślubne, sre- 
bro stołowe, oraz wszelką biżuterję; Zegarki: 
„Patek“, „Glashütte“, „Nardin“, „Schaffhausen; 
„Longines”, „Zenith*, „Preciosa“, 3;Movado", 
„Omega“ i wiele innych — sprzedaje najtaniej |, 
Józet Cyankiewicz, Kraków, Sławkowska 1. 

Kupuje: Brylanty, perły, złoto i srebro i płaci 
„Dzjwyższą wartość, 

a Z 
! Repertuar Teatru im, J. Słowackiego, 

* Niedziela: Po południu „Krzyżacy”, wieczorem 
„„Bidalla”, 

Poniedziałek: „Hidalla”. 

j Repertuar Operetkt, 

' Niedziela popoŁ: „Krysia leśniczanka”* => po 
„senach zniżonych. 

Niedziela wieczór: „Hrabina Marica". 

Poniedziałek: „Hrabina Marica“. 


Repertuar „Bagateli”, 


i 


hee 


' Niedziela popoł.: „Wielka księżna i chłopiec 
hotelowy". 

Niedziela wieczór: „Myśl*. 

Poniedziałak: „Wielką księżna 1 chł apies 
Hotelopia l T. k at 


” Repertuar TOE 
dok 26: IX. Symfonja Beethovena. 


i WANDA: „Królowa przedmieścia”. 

SZTUKA: „Ponęty życia”, wzruszający dra- 

| mat przeżyć awanturniczych, 

PROMIEŃ: „Maciste i księżniczka dolarów”, 
dramat sensacyjny. 

KINO UCIECHA-ZACHĘTA: „Sen szczęścia”, 
wielki dramat sensacyjny w 8 aktach. W rolach 
głównych Harre Liedtke i hrabianka A. Esterhazy. 

REDUTA: „Gród szatana”, wielki, sensacyjny 
film amerykański, 


NEKROLOGJA. 
+ Wiadysław Horowicz, utalentowany dzienni- 


„że, aiegdyi 


ul. Sienna 5.| ostatnio redaktor „Gazety! Wileńskiej“ i „Echa 


try 


Wileńskiego“, porucznik rezerwy W. P., zmarł 
w Wilnie 17 b. m., po długiej i ciężkiej chorobie, 
przeżywszy lat 48. Osierocił syna i córkę. 

Š. p. Horowicz zajmował sie w mwiodszych 
swych latach publicystyką chrzóse «społeczną, był 
sekretarzem chrześć. związków zawodowych we 
Lwowie, a będąc świetnym mówcą, występował 
często na zgromadzeniach robotniczych, Niestety 
trudne warunki bytu i troski rodzinne, zwłaszcza 
ditgotrwała choroba żony, złamały g0 przed- 
wcześnie. W czasie wojny zajmował się teatrem 
amatorskim dla żołnierzy na froncie, potem prze- 
szeół znowu do dziennikarstwa w Wilnie. Szkoda 
człowieka, który zapowiadał się jako dzielny, pra- 
zewnik społeczny i polityczny. R. i. p. 

+ Stan. Morawski, znany ze swych wynalazków, 
Sta. islaw Morawski, znany ze swych wynalazków, 
jak wynalazek dwu rodzai pomp rtęciowych i i prą- 
du dynamo o stałem wysokiem napięciu, zmarł 
w Warszawie, wycieńczony pracą, na zapał. opon 
mósgowych (Meningitis). Chorobę spowodowało 
wzruszenie, wywołane wiadomością o korzystnem 
spieniężeniu ostatniego wymalazku. Liczył lat 42. 
| R | 


Ze Sportu. 


Czy nie za wiele? 


Polski Związek Piłki Nożnej układa olbrzymią 
listę zawodów międzynarodowych (między pań- 
stwowych), a mianowicie: ustalono spotkania ze 
Szwecją, Węgrami, Turcją, Łotwą, Estonją, Fin- 
landją, a obecnie rokuje się z Jugosławją i Cze- 
ctami, nie mówiąc o Rumunji, która czyni zabiegi 
o spotkanie z Polską. Na tak wielki program nie 
pozwoliło sobie jeszcze żadne państwo, u nas nie- 
stety: zapanowała manią na tym punkcie. Ponie- 
waż większa ilość tych zawodów zapowiedziana 
jest na wiosnę, w którym to czasia nasze czołowe 
drużyny mają grać o tytuł mistrza Polski, przeto 
i da laika nasuwają się wątpliwości, czy pora- 
dziury, tak wielkiemu programowi. Utrzymywanie 
stosunków z zagranicą jest konieczne to prawda, 
lecz spotkania międzynarodowe należy traktować 
poważniej j więcej oględnie, byśmy nie wynieśli 
rezultatów gorszych, aniżeli te, jakie moglibyśmy 
uzyskać przy rzeczywiście umiejętnem traktowa- 
nia sprawy. Dziwimy się, że kapitan związkowy 
traktuje tak iekko tak poważne kwestje i wbrew 
cpinji sportowej mierzy siły na zamiary. Rok 1924 
przyniósł zbyt wiele niemiłych eksperymentów, o 
których opinja jeszcze nie zapomniała — wiaośić 
nie przykrej nauki jest jeszcze zamało. 

SEKCJA ŁYŻWIARSKA K. S. CRACOVIA 
otwiera w najbliższym czasie sezon. Treningi 
w jeździe sztucznej, szybkiej, hockeyu pod kierun- 
kiem p. Kożeluha, odbywać się będą na torze Par- 
ku Krakowskiego. Wpisy do Sekcji przyjmuje se- 
kretarz K, S. Cracovia, ul. Stolarska 6, oficyny, 
codziennie, z wyjątkiem niedzieł i świąt. Tam też 
można otrzymać zniżkowe bilety na tor ślizgaw- 
kowy. 

Dębiński został ponownie prezesem Krak. K, 3. 
„Wisła”, 

Walne zebranie K. Z. O. P. N. odbędzie się 25 
stycznia, zaś Koll. sędziów 8 lutego, 

Gradiański, czołowa drużyna Jugosławji, roze- 
gra w okresie świąt match w Berlinie, 

Galata Serail, znana z remisowego wyniku 2:2 

podczas tournèe’ Polonii w Konstantynopolu, do- 


„Głomu Narodu‘ s T ia engagement na szereg zawodów w, Rosji, 


N. T 292, 


Zbyszko Cyganiewicz wyzwał wszystkich pol- 
skich zapaśników do walki, ofiarując zwycięzcy: 
własny „Pas brylantowy“, który otrzymał w Ama 
ryce i który jest symbolem jego niepokonanej dos 
tąd siły, Obok Teodora Stekera, zgłosił się doya 
czas Garkowienko. 

H zawody narciarskie, organizowane przez % 
W. „Sokół? w Zakopanem, odbędą się 1 i 2 stycz: 
nia 1925 r. 

K. S. Korona rozwinęła szeroko akcję pośród 
klubów warszawskich, o czem donosiliśmy niefe- 
dmokrotnie, Wszyscy dawni członkowie „Korony 
wystąpili z „Polonji” i „Legji”, dwóch najsilniej: 
szych drużyn warszawskich, W Koronie panująca 
stosunki wykluczają od życia klubowego przedsta» 
wicieli żydowskich. Z radością trzeba podnieść 
dążenia tego klubu sportowego prawdziwie pol- 
skiego, którego praca napewno spotka się z uzna- 
niem sportowego Świata polskiego. 

Kryty kort tennisowy w Warszawie został 
przez fundatorkę p. Kowalewską oddany za darmo 
przez przeciąg dnia (do godz. 7 wiecz.) do użytku 
młodzieży szkolnej, 


Ze srebrnego ekranu. 


Kino Wanda: „Królowa Przedmieścia* 1 „Historja 
Olimpjady*, 


Dramat tem, reżyserowany przez Hughesa, 
z milutką Coleen Moore w roli „Królowej“, jest 
dziełem amerykańskiej wytwórni Głoldwyn-Pictu- 
Tes, "Treścią jego są dzieje córki emigranta włoskie- 
go, która na nowojorskim bruku, jako tancerka, 
zyskuje sławę i... męża. Interesują przedewszyst- 
kiem sceny baletowe, przedstawione z wielkim 
nrokiem i kilka doskonałych obrazów z życia 
wędrownych artystów. Uzupełnia program ;, 
storja Olimpjady”: szkic poglądowy z dziejów 
igrzysk greckich, zwracający uwagę malowniczem 
ułożeniem grup i doskonałem oddaniem harmonij- 
ności ruchów dawnych zapaśników. J. St. 


Mały ieljeton. 


Tańczący Bernard Shaw. 


Wybitny dziennikarz londyński, Lincoln Spring- 
field, ogłosił drukiem wspomnienia z czterdziestole» 
tniej działalności swojej w charakterze dziennika- 
rza, Między innemi opowiada, jak głośny drama- 
turg, Bernard Shaw, chciał koniecznie nauczyć sig 
zręcznych piruetów baletowych, Pewnego wieczora 

wybrał się on do teatru „Alhambra”, gdzie wystę-. 
pował wówczas słynny baletmistrz Vincenti, Nad- 
zwyczajne piruety tego tancerza sprawiły takta 
wrażenie na dramaturgu, że opuściwszy teatr 
i znalazłszy się na pustym o taj godzinie placu 
Fitzroy Square, nie mógł oprzeć się pragnieniu 
ckręcenia się przynajmniej raz na czubkach pal- 
ców tak, jak Vincenti. Okazało się to jednak sztu- 
ką okropnie trudną. Już po raz czternasty padał 
dramaturg na ziemię, gdy ramienia jego dotknąl 
się pałeczką swoją poważny zale, i spyta? tos 
nem urzędowym: 

— Ce pan tu wyprawia? WA 

Nie otrzeźwiły te słowa zapalczywego drama" 
turga, jął więc opowiadać z zapałem policjantowi, 
o co chodzi, Policjant zastanowił się chwilę, po- 
czem rzekł głosem stanowczym: 

— Proszę potrzymać mi hełm i pałkę, Muszę 
i ja spróbować; zdaje mi się, że to nie jest znów, 
tak trudne! 

I tak obaj wywijali piruety, padając eo chwila, 
gdy odezwał się głos basowy inspektora polieji, 
zwrócony do policjanta: 

— Tak to pan pojmuje spełnianie obowiązków, 
swoich? 

— No, nie! — odparł tańczący policjant — 
ale założę się z panem inspektorem o pół suwe- 
rena, że pan takiego pirueta nie wykona! 

Inspsktor milczał przez chwilę, widząc jednak, 
że Shaw wciąż piruetuje zawzięcie, uległ zarazie 
i przyłączył się do wirującej dwójki. Już świtało. 
Niebawem towarzystwo zwiększyło się o listono- 
sza, idącego do służby i o mleczarza, rozwożącego 
do domów mleko i Bóg wie, jak wielkie rozmiary 
przybrałby ten szał tańca, gdyby nie to, że mle- 
czarz upadł tak nieszczęśliwie, iż złamał sobie no- 
gę. Położyło to kres raptowny całej zabawie, trze- 
ba bowiem było przewieźć mleczarzą do szpitala, 
czem zajęli się policjanci i listonosz, Shaw bowiem 
oświądczył, że jest nazadto wyczanpamy, 


Nr. 292, 


ie i sposobach krzewienia nauki 


spółdzielczości. 


(Z referatu Dra Bronisława Kuśnierza, wygłoszo- 
nego na Kongresie Spółdzielczym w Poznanin 
w dniu 27 listopada 1924 r.). 


I. Kooperacja, jako ruch gospodanczo-społeczny, 
znajduje się obecnie w stadjum pozwalającem nam 
na określenie ideowych założeń, zadań, oraz linij 
rozwojowych poszczególnych kierunków tego ru- 
chu, jak również ma określenie warunków, po- 
trzebnych do jej rozwoju. 

Kooperacja spożywcza zmierza do przecbraże- 
mią dzisiejszego ustroju gospodarczego. Jej ce- 
lem jest suweremość spożywcy, zwycięstwo pracy 
nad kapitałem. Już obecnie, w początkach jej 
rozwoja, możemy stwierdzić, że występuje ona 
jako czymnik niezwykle dodatni i dobroczynny, 
zwłaszcza w odniesieniu dlo zrzeszonyc h człon- 
ków. 

Q ile chodzi o spółdzielnie zarobkujące, oraz 
o spółdzielnie samoistnych wytwórców, jak spół- 
dzielnie kredytowe, handlowe i inne, to podłoże 
ideologiczne tego kierunku spółdzielczości jest 
wprawdzie znacznie płytsze, niemniej jednak po- 
Uziriać trzeba ich doniosłość w praktycznem za- 
gcosowaniu, © ile chodzi © wyemancypowanie sla- 
bych ekonomicznie warstw, ludowych ma wyższy 
poziom gospodarczy. 

Jak dotąd, najbardziej doniosłą w skutkach 
okazała się spółdzielczość w rolnictwie, Klasycz- 
nym tego dowodem jest Danja, która dzięki umie- 
jętnemu i powszechnemu zastosowaniu organizacyj 
spółdzielczych, zajęła pierwsze miejsce w świecie 
i to zarówno pod względem rolnictwa, jak i pod 
względem społecznego pozioma jej miesz- 
kańców. 

Kooperacja, jako ruch wybitnie społeczny, opie- 
ra się na ideowych podstawach. O jej praktycz 
nem powodzeniu decydują siły intelektualne, dą- 
żące świadomo do wytkniętego oeu. Obserwujemy 
to wszędzie, gdzie wybitni apostołowie spółdziel- 
czości w niedługich nawet okresach czasu osiąga 
ją wspaniałe rezultaty swej pracy. Głosząc hasła 
lepszego jutra, pociągają za Sobą umysły szero- 
ów organizując je w związki spół- 
dzielcze. 


0 potrzeń 


` WIADOMOSCI GOSP 


ODARCZE. 


Praca, zmierzająca do przygotowania umysłów 
warstw ludowych dla przyjęcia kooperacji, stwa- 
rzą psychologiczne podstawy dla jej rozwoju, Po- 
trzeba tej pracy posiada, dla nas w, szczególności, 
znaczenie niesłychanie doniosłe. 

Zadania, jakie kooperacja ma u nas do speł. 
nienia, wyrastają do szczególnych rozmiarów, Je- 
dnem z najpilniejszych zadań, to sprawa zdrowego 
kredytu dla drobnego rolnictwa, rękodzieła, ku- 
piectwa, oraz drobnego przemysłu, jak również 
sprawa Oszczędnoścj ludowych, Ta ostatnia zwła- 
szczą staje się dziś zagadnieniem o pierwszorzęd- 
nem znaczeniu, 

Kooperacja spożywcza, dążae do tak widocz- 
nych i wzniosłych celów, walczy z obojętnością 
członków, dla których staje się ona dziś niejedno- 
krotnie bezużytecznym balastem, Także i na polu 
ruchu budowlanego, gdzie spółdzielczość może od- 
dać nieocenione dla bezdomnych mas_usługi, brak 
oznak inicjatywy i pracy, 

A wreszcie kooperacja rolna, Wieś ciemna, dziś 
coraz uboższa, targana jałowemi walkami politycz- 
nemi, cofa się wstecz. Jeżeli wspomnimy tu mimo- 
chodem tylko o tych olbrzymich siłach społecz- 
nych, które wyzwolił w Danji gienialny apostoł 
spółdzielczości, biskup Grundtwig, a który z cie- 
mnego chłopa uczynił najwyżej oświeconego, uspo- 
łecznionego i zamożnego obywatela i porównamy 
ze stanem u nas, troska o przyszłość naszej wsi 
staje się tem większa, 

W tych warunkach potrzeba szerzenia oświaty 
spółdzielczej staje się sprawą szczególnie ważną. 
Jak dotąd, propaganda spółdzielcza odbywa się 
w bardzo skromnych rozmiarach, Spółdzielnie na 
ogół nie prowadzą pod tym względem prawie ża- 
dmej pracy. Ciężar ten spoczywa na Związkach, 
które walczą z brakiem odpowiednich funduszów. 

Nie lepiej przedstawia się sprawa w naszych 
zakładach naukowych, O ile chodzi o nasze uni- 
wersytety, najdalej została posunięta sprawa nauki 
spółdzielczej na Uniwersytecie poznańskim 1 kra. 
kowskim, Na Uniwersytecie krakowskim wprowa- 
dzomo w programie naukowym na rok 1924/25, 
dzięki inicjatywie prof, Dra, Surzyckiego, na Wy- 
dziale rolnym dział ekonomiczno-spółdzielczy, Po- 
nadto wprowadzono roczny naukowy kurs spół- 
dzielczy dla samodzielnego studjum o spółdziel- 
czości, oraz dla przygotowania kierowników spół- 
dzielczych, Naj kursie tym uwzględnia się wszyst» 


kie kiermmki spółdzielczości, 

Ponadto rozwija się w Krakowie samodzielny 
Instytut Spółdzielczy, który ma za sobą już po- 
ważną pracę. 

Uniwersytet warszawski uwzględnia nauką 
kooperacji tylko w seminarjum  ekonomicznem. 
Na innych polskich uniwersytetach program nauk 
spółdzielczych jest tylko w bardzo małym stopniu 
uwzględniony, W wyższych uczelniach w Warsza- 
wie posiadają stałe katedry lub wykłady koopera- 
cji: Wyższą Szkoła handlowa, Szkołą nauk poli: 
tycznych, Wolna Wszechnica Polska, oraz Wyższą 
Szkołą gospod: wa wiejskiego. 

Najważniejszy terem dla nauki spółdzielezości, 
t. j seminarja duchowne i seminarja. nauczyciel- 
skie, skąd wyjść powinny najpoważniejsze kadry 
przyszłych działaczy spółdzielczych, leży oOdło- 
giem. Pod tym względem należy za wszelką cenę 
uzupełnić lukę. Tosamo odnosi się również i do 
zakładów naukowych rolniczych wszystkich ty- 
pów. W programach naukowych brak tam niemal 
w zupełności kooperacji, tej najważniejszej dźwigni 
rolnictwa. 

Jeżeli chodzi o sposoby krzewienia naukł 
i oświaty spółdzielczej, to w pierwszym rzędzie 
należy zwrócić się pod adresem samych spółdzielni, 
Łączą one bezpośrednio członków, Świadczą im 
korzyści i mogą wywierać bezpośredni wpływ na 
nich. Należy to do naczelnych obowiązków spół- 
dzielni, by rozwinęły one silną akcję społeczno 
wychowawczą, którą — według zalecenia naszego 
znakomitego kooperatysty, p. Prez. Wojciechow: 
skiego — można zgrupować w trzech działach: 

1) Kooperacja —- kusy dla młodzieży, doroe 
słych i nauczycieli, każdy o innym zakresie, orga- 
nizacja bibljotek i odczytów, rozpowszechnianie 
wydawnictw, konferencje i zebrania agitacyjna. 

2) Spzejalne wykłady przy wyższych uczel- 
niach, stypendja, wykształcenie techniczne w zwią- 
zu z potrzebami ruchu, organizacja pracowników, 
naukowych, laboratorjów i zajęć w muzeach, 

A > Rozrywki — czytelnie, zebrania naukowa 
it. p. 

W związku z tem warto przypomnieć uchwałę 
rzeszowskiego zjazdu delegatów Związku rewizyj- 
nego Stowarzyszeń zarobkowo - gospodarczych 
z maja 1921, która wykreśliła następujący pro- 
gram propagandy spółdzielczej: 

a) Wydawanie i rozpowszechnianie czasopism 
i publikacyj spółdzielczych, b) utworzenie specjal- 
nych komisyj propagandy: spółdzielczej, któreby 
miały za zadanie rozpowszechnianie wydawnictw. 
spółdzielczych, urządzanie odczytów t Ps 


„Powrót Ayeshy*. 


(Dokończenie powieści Haggarda Ridera p. t. 
„ONAŃ), 

Stosownie do zapowiedzi, wyrażonej w ostat- 
nim rozdziale powieści Haggarda Ridera p. t. 
„ONA“, należało się spodziewać, że sutor w krót- 
kim czasie podejmie wątek opowiadania, zerwany 
w podziemiach Kór i przedstawi publiczności dal- 
sze losy nieśmiertelnej bohaterki i jej ukocha- 
nego z przed dwóch tysięcy lat. „Powrót Ayes- 
hy“, dwutomowe dzieło, poświęcone przyjacielowi 
i współpracownikowi autora, znanemu poecie H. 
Langowi, omawia rzeczywiście dalsze losy boha- 
terów, wprowadzając jednak na widownię, jako 
trzecią osobę działającą, sobowtóra dawnej żony 
Kallikratesa, Egipcjanki Amenartas. Akcja tej po- 
wieści rozgrywa się w Azji Centralnej, gdzieś na 
pograniczu Tybetu i Turkestanu, w kilkanaście lat 
po tragicznych wypadkach w Kór, która stały się 
powodem dalszej rozłąki kochanków. 

Na skutek dziwnego objawienia. którego świad- 
kami są obaj przyjaciele, Leon Vincey i Horacy 
Holly, udają się oni w podróż do Tybetu, gdzie 
błąkają się przez szeregi lat, w poszukiwaniu ta- 
jemniczego klasztoru, który miał być celem ich 
wędrówki i gdzie zdobyć mieli wiadomości o Sie- 
dzibie Ayeshy, znajdującej się we wnętrzu góry, 
przyczdobionej świętym znakiem egipskim „Crux 
ansata“, Bliscy zwątpienia i rozpaczy, dostają się 
wreszcie do upragnionego klasztoru, gdzie od sta- 
rego lamy zyskują cenne informacje o nieznanym 
kraju i państwie, leżącem wśród gór, którego za- 
łożycielem miał być jeden z wodzów Aleksandra 
Wielkiego, w wyprawie do Indji, Egipcjanin Ras- 
sen. 

Po pokonaniu rozlicznych trudności (lawiny, 
przejście przez lodowiec) przybywają wędrowcy | 


do kraju, zwanego Kalun, którego panującym jest 
chan Rassen, typ awanturnika i degenerata, wie- 
cznie zazdrosnego o swą małżonkę Atemę i zabi- 
jającego podejrzanych dworzan, przy pomocy hor- 
dy „Psów Śmierci”, Atena okazuje się sobowtó- 
rem Amenartas i przy pomocy szamana Simbm, 
stara się przeszkodzić Leonowi w podróży do 
Świątyni Życia, w której przebywa duchowa wład- 
czyni Kalunu, wszechwiedząca, nieśmiertelna Hy- 
sea. Mimo ostrzeżeń Ateny, która stara się wstrzy- 
mać Leona, wbrew życzeniom Hysei, wmawiając 
w niego, że jest przeznaczoną mu od wieków ko- 
chanką, mimo straży i niebezpieczeństwa, grożą- 
cego ze strony „Psów Śmierci“. uciekają obaj bo- 
haterowie Kalunu w stronę Siedziby Życia, 
wznoszącej sią na widocznej z daleko górze- 
wulkanie i wstępują na jej zbocza. Podczas ucie- 
czki Leon zabija goniącego ich Rassena, a Atenie 
oświadcza, że przeznaczeniem jego jest dostać się 
do Siedziby Życia, Do świątyni prowadzi obu 
Anglików dziwna postać, otulona w łachmany 
i budząca wstręt swoim wyglądem, Okazuje się 
później, podczas pogrzebu Rassena, którego zwło- 
ki, w myśl tradycji, Atena i Simbri sprowadzają 
do Świątyni Życia, że jest to sama Hysea, wcie- 
lenie dawniejszej Ayeshy, ale już nie uroczej 
i pięknej, tylko budzącej obrzydzenie i grozę, Mi- 
mo ironicznych uwag triumfującej Ateny, która 
każe wybrać Leonowi między sobą i pokraczną 
istotą, Leon, pomny niezwykłej miłości Ayeshy, 
zdobywa się na czyn heroiczny i wybiera Ayeshę, 
całując ją publicznie w twarz. Hysea-Ayesha, 
wzruszona jego poświęceniem i wiarą, prosi Izydę, 
za której przedstawicielką się uważa, aby uczyniła 
cud i wróciła jej dawną piękność, 

Dzieje się to rzeczywiście; w obliczu zgroma- 
dzonych, następuje przemiana, Hysea przeobraża 
się w dawną Ayeshę, biorąc sobis Leona za mał- 
żonka, Atena i Simbri wracają do Kalunu, grożąc 


wojną, a Leon pozostaje w Świątyni, gotując sig 
z Ayesbą do podróży do Kór, gdzie obmyć się 
ma w Ogniu Życia i w ten sposób połączyć z wya 
braną na zawsze, Do tego czasu, jako zwykły 
śmiertelnik, może być dła Ayeshy tylko przyja- 
cielem, a ona sama panować musi nad swojem 
sercem i namiętnością, aby nie zabić nią uko- 
chanego, 

Rozpoczyna sią wojna. Hysea dąży na podbój 
Kalunu. W czasie wyprawy, uprowadzonym 204 
staje, przez Atenę i szamana, Leon, Zrozpaczona 
i stęskniona Ayesha rozbija wojska Ateny i zdo= 
bywa Kalun, oswabadzając Leona. lecz w upo- 
jenia zwycięstwa zapomina o odrębności natur, 
swojej i kochanka i zabija go w pierwszym, na. 
miętnym pocałunku, Atena odbiera sobie życie, 
a zrozpaczona Ayesha zabija szamana i wraca 
z odchodzącym również od zmysłów Holly'em do 
Świątymi Życia, gdzie dopełnia się szczęśliwie los 
dwojga kochanków. Dusza Ayeshy, po wiekach 
tułaczki i pokuty, łączy się, za wolą bóstwa, 
z duszą ukochanego. Hyseą mika w ogniu wul- 
kanu świątyni ze zwłokami Kallikra:esa, obiecu- 
jąc Holly'emu, że połączy się 3 nisi niebawem. 
Złamany na duchu, Holly opuszcza Kalun i wraca 
przez Indje do Anglji, gdzie umiera u stóp widma 
Ayeshy, która go do siebie powołuje, 

QCyki powieści Haggarda Ridera o losach 
TEJ — KTÓRA — WYDAJE — ROZKAZY — 
nie należy uważać za skończony. Autor zdaje so< 
bie sprawę, że czytelnik nie wie właściwie, co 
sądzić o samej postaci Ayeshy, która raz jest 
zwyczajną kobietą, to znów urasta do wielkości 
symbolu, Świadezy o tem trzecia część trylogji 
p. t. „Córa Mądrości” („Wisdoms Daughter“ 1923), 
która opisuje dzieje młodości Ayeshy i historję 
przybycia jej do krainy Kór, znane w ogólnych 
zarysach z powieści „ONA“ i przytoczonego w niej 
testamentu Amenartaa, Bronisław Falk. 


Fe) popularne 


(na każdem walnem zebrania c: anków spółdzielni, | stawały pod opieką kobiet. Zwłaszcza Liga Kobiet 


d) przeznaczenie na propagandę spółdzielczą coj 
najmniej 5% nadwyżki bilansowej. 

W szerszym zakresie jeszcze mogą 
tym względem 
Wydanie czasopism, broszur, organizowanie spe- 
kjalnych Kursów i odczytów, to główno zadania 
Związku w dziedzinie propegandy. Stąd powinna | dolarowa 3.50—8. 51, 4 i pół proc, listy zast. tow. 
wychodzić inicjatywa w kierunku powstawania 
Ligi Kobiet kooperatystek, Towarzystw kooperaty- 


spełnić pod 
swe zadania Związki Rewizyjne. 


19.25, 


referaty z dzied “iny spółdzielczości | stów, Związków młodzieży i dzieci, któreby pozo- 


kooperatystek może i powinna oddać w sprajzie 
kooperacji nieocenione usługi. i , 


GIEŁDA PIENIĘŻNA W WARSZAWIE, 
Papiery państwowe i lokacyjne: 
0.86—0.87, pożyczka ziota 6.80—6.90, pożyczka 


kred, ziemsk, 21. 50—21. 40—21.70, wylos. 19.00— 


skie dolarowe 4.50. 
dzono na targowicę miejską w 


wołów 185 (0.65—1.05); krów 311 
Miljonówka 


Dobra i piękna książka jest nailepszym podarkiem gwiazdkowym gwiazdkowym 


Gebethner i Wolif w Krakowie, Rynek Główny 23 


przygotowali na nadchodzącą gwiazdkę następujące wydawnictwa: 


Dla dzieci: 
Andersen: Baśnie, opr. przez C. Niewiadomska z 12 rys, W. 
Szyndlera 2 a 1 + +. „s karton zł. 6.50 
Homolaczowa N.: Kudełek na s z barwn. ilustr. s karton zł 8.40 
Niewiadomska ©.: Króciutkie DA dla ei dzieci, z ilustr. 


J, Holewińskiego A = a karton zł. 1,50 
Okołowiczówna St.: Raoin i inne powiastki dla małych 
dzieci . « a karton zł. 2.30 


Ostrowaką Br.: Czy nas znacie? z 50 rys. L. Mackiewicza a zł. 1.20 
Rogoszówna Z.: Dzieci Paną Majstra, powieść fantastyczna, z 52 
rys. czarnemi i kolor. K. Mackiewicza s . »: s zł. 4.20 
Urbanowska Z.: Złoty pierścień, SOA dla małych dzieci, z ilu- 
stracjami, St. Norblina =: a ca karton zł. 2.40 
Wandyczowa St.: Przygody Maćka z Elfami z barwnemi i czar- 
nemi ilustr., M. Marsa a a s s. karton zł. 5— 
Zaleska J, M.: Bajeczki PO podług Zuzanny Kornas z © 
Mustracjami . = «a karton zł. 2.40 
Zwierzęta i ludzie, Wybór bajek a pisarzy polskich, 
aa ilustr. K.-Mackiowicz a a 6 « a» + karton zł. 1.60 


Dla starszych dzieci i młodzieży: 
Anczyc Wł. L.: Duch puszczy, z 6 > i PA okładką S. Sa- 
wiozewskiego > s > karton zł. 6— 
— Przygody prawdziwe zcpłirzży "4 podróżników pośród dzikich 
A Indów kuli ziemskiej, z 8 obrazkami W. Gersona kart. zł. 5.50 
' — Przypadki Robinsona Kruzoe, z 10 ryc. i licznemi drzewo- 
rytami Z. Grabowskiego . « +. karton zł. Ta 
Barszczewski St: W 8 dni dookoła śwista, z 10 ilustr. i kolo- 


|rową okładką Z. Grabowskiego « +. . a karton zł. 4.20 
Beecher-Jtowe: Chata Wuja Toma, z 4 rycinamj „ karton zł, 3— 
Bukowiecka Z.: Dzieci Wurszawy, z 8 ryss ¿« » karton zł. 4.20 


Chadźea Ign.: Pamiętnika 'Xwegiarza, z 8 rys. M. Andriollego 
broszurowane zł. 5.40, karton 6.70 
Dygasiński A.: Wielkię Łowy, ilustr. K. Bartłomiejczyk kart. zł. d— 
m Robinsen Folski, dm W 4 z iiustr. K. Bar- 
tłomiejczyka NE » «a karton zł. 
Daudet A.: Przygody Imci Pana Tertarena z Taraskonu, z ilustr, 
K. Mackiewicza, opr. J. Halska . =< „ . karton zł. 
Gomulicki W.: Wspomnienia wz i mundurka. z 6 ilustr. 
K. Górskiego "= « . karton zł. 
Górska P.: Sługi Boże, ilustr. Z. Plewińska-Smidowiczowa kart. zł. 
Grimm A. L.: Powieści x tysiąca i a nocy dla młodzieży, 
z 6 kolor. rycinami : a > karton zł. 
Mossoczowa M.: Za tysiąc lat, z 15 I w. Szyndlera kart. zł. 
Reld-Mayne kap.: Dolina bez wyjścia. Przygody Podróżników 


5.50 
4— 


5— 
83.70 


7.50 
4.20 


w Himalajach, Przeł. M. Zaleska, z ilustr. : karton zł. 5.60 
Siedłęcki M.: Skarby na wyspie, 6 rys. S. Sawiczewskiego kart. zł. 6.— 
Swift J.: Podróże Guliwera, z 8 ryc. > . . ə karton zł. 8.20 


8.70 
4.20 


Świderska T.: Pamiętniki Neptuna, z ilustr. Z. Grabowskiego zł. 
Urbanowska Z.: Księżniczka, z 12 rys. w tekście „ karton zł. 
Umiźski Wi: Wybór powieści dla młodzieży, Wydanie jublileu- 
szowe z portretem autora — tomy: 

L W puszczach Kanady. Przygody małego Anstralczyka, 
a 8 rys. E. Bridgsa . . a .„ „ karton zł. 
II. Na drugą planetę, z 6 rys. E. Bridge's a karton zł. 
MIIV. Znojny chieb, z 12 rys. E. Lindemana zł. 2.70 karton 
V. Ww podobłocznych dr ja z 8 rys. 3. Sawiezew- 
skiego R a «a karton zł. 5— 
VI/VII. Zwycięzcy PA z 7 lustr. E. Bridge'a kart. zł, 5.— 
VII. Synowie Puszczy, z 4 ilustr. Rakowskiego kart. zł. 8.50 
IX. Balonem do Bieguna. Przygody z podróży powietrz- 

nej ponad lodami, z 6 ilustr. Szyndłera . „ karton zł. 4.80 
X. Na falach Atlantyku, Przygody rozbitków pośród oceanu, 

z 6 ilustr. K. Bartlomiejczyka . « «+ . karton zł. 3.75 


Ozdobnie oprawne wydania dzieł: Prusa, 


3.70 
3.10 
4.20 


XI. Od Warszawy do Ojcowa, Przygody z podróży pó 
kraju, z 11 ilustr. Z. Grabowskiego « + . karton zł. 5.40 

XI. W krainie a> Eo fogta z 6 ilustr. St, Bie- 
drzyckiego a . s « karton zł 5— 
XIIL Biały Mandaryn, z z 6 ilu St. Biedrzyckiego kart. zł. 6-— 
XIV/XV. = głębinach oceanu, z 6 ilustr. W. Hładkiego zł. 8— 
Włodkówna B.: Przeciw złej doli, z 4 ilustr. Z. Błeszyńskiej kart. zł. 2.10 

Zaleska M. J.: Mieszkaniec puszczy. Powieść Coopera, z 6 ilustr, 
C. Jankowskiego Ga *% « s a karton zł 7— 

— Młody Wygnaniec. Przygody wóród puszcz i stepów ame- 
rykańskich, z 8 rys. St. Wolskiego s a « karton zł 4.20 


Dła dorosłych: 
Album Juljusza Kossaka. Tekst St. Witkiewicza. Wyd, wy- =" 
tworne, 260 rys. w dawi 8 > RC 6 fascimil] 
kol. i akw, 3 . . opr. zŁ 38.— 
Askenazy Sz. Gdańsk a Polska, wyd. naw z 62 ilustr, 


zł. 7.50 
opr. zł. 12— 

Chłędowski K.: Ostatni Walezjusze. kz odrodzenia we Francji, 
m liem. ilustr, . ə . s s Opr. Od zł. 21— 


Comish J. P.: Świat zwierząt. Wyd. polski pod red. prof. J. Sog- 
nowskiego. 25 plansz kol., 1150 il, w. tekście. 2 tomy 
razem w ozdobnej oprawie 46 8 6 p Od zł 75— 

Goethe J. W.: Faust. Tragedji cz. I. Przeł. L. Wachholz, wstępem 
„ patrzył 8. Wukadinovie, prof. germ. w Uniw. Jag. zł. 2.50 

opr. w półskórek zł 9.— 

daea Gen. Br.: Kaszgarja — Kraj i ludzie, Podróż do 
Azji środk., z 64 ilustr. - . . . a a . . zł. 15— 
opr. zł. 20— 

+» Przez Pamiry i Hindukusz do źródeł rzeki Indus. 


z 82 lust, „ U e . . . . a . U . zł. 12,— 
Konopnicka M.: Poezje. Wydanie zupełne, krytyczna, opr. 
J. Czubek. Słowo wstępne H. Sienkiewicza, T. 8 zł 36— 
opr. zł. 64-— 
Kleiu Fr.: Planty krakowskie, z 99 ilustr, i 1 planem zł. 4.50 
opr. zł 5.50 
Krasicki L: Monachewachja, czyli wojna Mnichów, z ilust. 
Z. Stryjeńskiej . is s . .. karton zł 16.50 


Krawczyński W.: Łowiectwo, Przewodnik dla leśników zawo- 
dowych i amatorów wię» ze 140 ryc. w tekście, 


Wyd. lepsze ` . zł. 17— 

Lam St.: Stroje pań polskich (W. XV i XVID Karton zł. 3— 

Łuskina B.: W obronie piękności kraju, z 86 ilust.. „ zł. 4.50 

karton zł 5.50 

Malczewski J.: Album z 16 reprodukcjami „ =- karton zł. 6— 
Prus B.: Faraon, wyd. iuksusowe in F-o z 10 płanszami dwu- 

barwnemi według komp. J. Holewińskiego opr. zł. 50— 
Ryemont Wł. St.: Chlopi, Powieść współczesna. Jesień, Zima, 

Wiosna, Lato, 4 tom. . œ „M. wał « l 25 

— Ziemia obiecana. Powieść współcz. 2 t + W «e nozi. KADY 

—  Komedjantka, Powieść współcz. aa e gii Ko. a OO 

— Fermenty 2 tomy » «+ s « s 1 e « zł. 10— 


Sienkiewicz H.: Quo Vadis? Powieść. wyd. popular. zł. 4.50, kart. 5.50 
Szekspir W.: Dzieła dramatyczne w 12 t. z portretem autora zł. 48.— 
opr. zł. 110— 

Szydłowski T.: Dzwony starodawne z 11 tabl. i 36 fig. w tekście 
karton zł. 8.—, opraw. 4.20 

— 0 pałacach wiejskich i dworach z epoki po Stanisławie 
Auguście i bud. Jakóbie Kubiekinm karton zł. 10, opr. 14.— 

Zan T.: Triolety i wiersze miłosne, wyd. i > poprzedził 
H. Mościcki, wyd. wytworne . z zł. 12.50 

Zieliński T.: Grecja, Budowniciwo, Plastyka - i Krajobraz, 116 
plansz wraz z tekstem, wyd. ozdobne 3,4. e 

Reymonta, Sienkiewicza, Żeromskiego ete. 


ZAGRANICZNE WYDAWNICTWA OZDOBNE w wielkim wyborze. 
WYDAWNICTWA MUZYCZNE: Klasycy, partytury operowe, śpiewy, muzyka salonowa i taneczna. 


W średniowiecznej piwnicy pod Księgarnią 
Katalogi ilustrowane bezpłatnie. 


stale otwarta wystawa wydawnictw OESIE Wstęp bezpłatny. 


Odwrotna wysyłka na prowincję. 


Nr, 299, 7 


16.50—16.60, 4 i pół proc. listy zast, m, Warsza- 
wy 18.50—13.75, pożyczka kolej, 8.70, listy ziema 


SPĘD BYDŁA. W czasie cd 14—20 b. m. spę- 
Krakowie: buhaji 
142 (płacono za 1 kg. żywej wagi zł. 0.67—1.20); 
(0.51—1.00); 
jałówek 181 (0.54—0.90); cieląt 517 (1.00—1.90); 
świń 1.100 (0.80—1.58); owiec 20 sztuk. Bitej wa- 
gi 1.55—2.00. Na konsumcję Krakowa zużyto 
2.172 sztuk. Na eksport zakupiono 118 sztuk by: 
5 proc, listy zast. m, Warszawy 16.75— | dła. Niesprzedano 16 sztuk by iła rogatego. 


14; 
, 
: 


Nr. 293. 


Telegramy. 


UŁASKAWIENIE HITLERA. 


Monachjum. (PAT.) Hitier został ułaskawiony 
f wypuszczony z twierdzy, w której odsiadyał 
karę. 

NASTĘPCA GOMPERSA, 

Nawy York, (FAT.) Wiliam Green, sekretarz 
syndykatu górniców, został wybrany prezesem 
związku prac yw miejste "marłego Gonpersa, 

ABDEL KERIM SUŁTANEM KAB*LÓW, 


Paryż, (AW.). Adb Ef Kerim zota} sułtanem 
wszystkich szczepów %abylskich. Do:y:hezasowy 
sułtan Raiffuf zmarł. 


r 
pa 


LJ 
P 


DODATKOWE POCIĄGI W OKRESIE ? 
ŚWIĄTECZNYM, p, 


Dyrekcja kolej komunikuje: Ze względu na 
wzmożony rach świąteczny uruchamia się naste- 
pujące pociągi dodatkowe: 

Z Warszawy do Zakopanego dnią 23 grudnia 
pociąg Nr 3/6108. Odjazd z Warszawy o godz. 20 
min. 10, z Krakowa 24/12 o godz. 5 min. 20. 

Z Zaj do Warezawy dmią, 28 grudnia 
pociag Nr 6104/4, odjazd z Zakopanego o godzi- 
nie 18 min. 15, z Krakowa 29/12 o godz. 0 m. 30. 

Z Warszawy do Krakowa dnią 23 grudnia po- 
ciąg Nr 18 druga część Odjazd z Warszawy o go- 
dzinie 21 min. 10. Dnia 24 grudnia pociąg poe- 
pieszny Ne f druga część. Odjazd z Warszawy 
o godz. 14 min, 45. 

Z Krakowa do Warszawy dnia 23, 26 i 27 gru- 
dnia pociągi osobowe Nr 14 V. Odjazd z Krakowa 
z dworca zachodniego każdorazowo o godz. 18 
mim. 85. Dnia 24 grudnia pociąg osobowy Nr 12 
dmiga część odjazd z Krakowa z dworca zachod- 
niego o godz. 10 min. 30. 

Z Krakowa do Tamowa dnia 23, 24, 23 i 30 
grudnia, pociąg Nr 811, z Tarnowa do Krakowa 
dnia 232, 28, 28 1 29 grudnia pociąg Nr 612. Czasy 
odjazdów tych pociągów uwidocznione są w ścien- 
mym rozkładzie jazdy, Pociągi te przechodzą 
w tych dniach bezpośrednio do Krynicy. 
|--O U U U a 


+ 
BOLESŁAW KRAUPA 


Genaral Brygady W. P. 
przeżywszy lat 53, po ciężkiej chorobie, 
opatrzony św. Sakramentami, zasnął w Pa- 
nu dnia 15 grudnia 1924 r. w Warszawie. 
Zwłoki przewiezione zostały do Krakowa 
gdzie pogrzeb z kaplicy szpitala okręgo- 
wego przy ul. Wrocławskiej na miejsce 
wiecznego spoczynku nastąpi w ponie- 
działek: dnia 22 b. m. o godzinie 2 popo- 
łudniu na który to smutny obrzęd stros- 
kany brat zaprasza Krewnych, Przyjaciół 
Kolegów Zmarłego i Znajomych. 


Nabożeństwo żałobne 


odprawionem zostanie we wtorek 23 b. m. o godzi- 
nie 10 rano w kościele garnizonowym św. Piotra. 
Osobnych zawiadomień rozzyłzó się nie będzie. 


u m: WWO. UW AE" | 


Podziekowanie! È 


Wszystkim, którzy oddali ostatnią posługę oraz 
w jakikolwiak sposób okazali współczucie i przy- 
czynili się do uczczenia Ś. p. 


Franciszka Wanickiego 


w szczególności Wielebnemu ks. proboszczowi 
Antoniemu Siudze i ks. prof. Kraupie składają 
serdeczne „Bóg zapłać“ 


Helena Wanicka z synem. 


k(Ś EiT 
|. | M "EM EE 

W SPRAWIE „KRÓLOWEJ PRZEDMIEŚCIA“, 
Zawiadamia się, że fiba „Królowa Przedmieścia”, 
wyświetlany obecnie w Kinoteatrze „Wanda“, nie 
jest identycznym ze sztuką p. Krumłowskiego pod 
tymsamym tytułem, |. 
~ Zarząd Kina Wandy. 


„GLOS NARODU“ Str. 11 


Podziękowanie. pa 
Wody kolońskie 
Mydła do goleniz 
| Pedzie =o golenia 
| Mydelniczki na mydła 
| Lusterka :i«aletowe 


TEOFIL GĘKNER 


Sukiennice 20. 


Paralja Witkowice ad Biała wraz ze swym 
proboszczem składa serdeczne podziękowanie fir 
mie Braci Felczyńs ich » Kałuszą za trzy nrze- 
śliczne dzwony, o giosie harmonijnym, które bu- 
dzą podziw w całej okolicy. 

Wobec tego, każdemu z czystem sumieniem po 
lecamy tę naszą polską, katolicką firmę za su-| | 
mienna i artystyczne wykonanie. | 

Parafjanie wraz ze swym proboszczem | 
Ks, St. Niziołkiem, | 
Witkowice, p. Kęty, 17 grudnia 1924r. . | 


Pierwsza małopolska fabryka 


zwierciadeł i szlifiernia szkła 
Spółka z ogr. odp. 
poleca: lustra i szyby szlifowane do mebli, lustra w ram- | 


kach niklowanych i patentowe na deszczułkach, szyby 
1 lustra w kazdej wielkości na składzie. 


Zamówienia przyjmuje biuro fabryki: 3 


Kraków, ulica Grodzka L. 80 I. p. |: 


Telefon Nr. 4078. Fabr. 4225, 


2111 
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'4 
NA GWIAZDKĘ! 


z 


Kamizelki damskie wełniane 
Pończochy ciepłe fild'ecosse 
Skarpetki męskie 

Rękawiczki zimowe _i skórkowe 


403 


Parasole damskie i męskie 
Koloratki dia Księży 


poleca firma 


E, Ostaszewski 6 E. Mayer 


Kraków, Rynek 5. 1692 
Uwaga. Przy zakupach od 10 zł. zwyż — 
gratis doskonałe mydło toaletowe. P 


DeD s 0ps nna sosis ejon ó niau nap 


Baczność Piekarze i Gukiernicy! 


olac aż sek oko kn 
Masło do pieczenia 
po zł. 3-40 poleca 3 


Skład masła, ul. Szpitalna 21. 


Naprzeciw Hotelu Pollera. 2187 


OODOODOO00UCOOOOO0OOOD000OGOQ00OJ00COGA 


——— 


a 


Reprezentacja Lwowskiego Towarzystwa Akcvjnego Browarów 
Kraków, ul. Dwernickiego 5. Nr. ts:. 4367 

polesa znana z dobrej jakości poleca znane z dobrej jakości 

Piwo eksportowe jasne 

Piwo „„bawarskie* ciemne oraz 2177 

„Porter Imperials zalecany przez pierwszorzędne po- 


wagi lekarskie i nie uslępujący w niczem wszystkim piwom 
zagranicznym podobnego typu. 


Wo ALBUM 
MALARSTWA POLSKIEGO 


50 plansz trójbarwnych reprodukcyj najwybitniejszych dzieł 
MALARZY POLSKICH. 


Wytworne album z tekstem objaśniającym polskim i francuskim 
iu folio 
Wydawnictwo luksusowe. Cena zł. 50-— 
POLECA 


Księgarnia Jagiellońska 


w Krakowie, ul. Wiślna 3. 


Wielki wybór książek na podarunki gwiazdkowe dła dzieci 
młodzieży i dorosłych. 2176 


ilustrowane katalogi bezpłatnie. Wysyłka na nrowineję odwrotna. 


Cow 


E 


Sfr. 12 


„GŁOS NARODE? 


I Nr, 298; 


Od dnia 18-go b. m. 


Bogata 
wystawa! 


KRÓ 


W głównej roli: 


TIENS 


EO U WZW 


SALON - SCENA - SPELUNKA ota trzy środowiska wóród których upływa życia bohaterki dramata p. t. 


LOWA PRZEDMIEŚCI 


COLEEN MOORE. 
W 5 akcie wspaniały balet „Królowej motyli*. 


Uzupełnienie: „Olimpiada w starożytności”. 


Do dnia 23 ITA E m: 


Wspaniałe 
balety! 


VONYM | 


P. Grabski nie będzie zabiega: więcej o pełnomocnictwa. 


Warszawa, (Telef. wł.) Po rozjeździe posłów 
1 senatorów, w życiu politycznem nastąpiło silne 
odprężenie. Posłowie powoli rozjeżdżają się do 
domów. Z Rzymu przybył podsekretarz stanu 
Strassburger, który zdał sprawę ministrowi Skrzyń- 
skiemu z kwestyj mu powierzonych, a następnie 
udał się do Spały, gdzie p. Prezydent spędza 
święta, 

W tych dniach mija rocznica objęca przez pre- 
miera Grabskiego urzędowania. Z tego powodu 
premier zaprosi? „czoraj przedstawicieli prasy na 
konferencję. na której przedstawił obraz działal. 
ności rządu, jego usiłowań, wyniku pracy, Oraz 
współdziałania społeczeństwa, Było to zsumowa- 
nie wszystkich najważniejszych wydarzeń minione- 


go roku. Z momentów charakterystyczniejszych, 
a nowych należy podkreślić, że premier zapowie- 
dział, iż od Nowego Roku nie będzie już zabiegał 
o° pełnonomocnictwa i że przed Nowym Rokiem 
ukaże się około 20 nowych rozporządzeń Prezy- 
denta, że wreszcie rząd przystąpił aktywnie do u- 
zę skania pożyczki zagranicą, Jako rzecz charakte- 
rystyczną należy nadmienićć, że premjer podniósł 
trudności na terenie parlamentarnym: 

(Jak się z innej strony dowiadujemy, sprawa 
pożyczki zagranicznej, o której wspomniał prem- 
jer, dotyczy pożyczki amerykańskiej w sprawie 
e” pertraktują obecnie delegaci Banku Pol- 

kiego w Nowym Jorku. — Przyp. Red). -m 


Bandy dywersyjne przy pracy. 


* Warszawa. (Telef. wl). We czwartek wieczo- 
rom 25 uzbrojonych bandytów napadło na folwark 
Wołkowice w powiecie krzemienieckim. Zranili 
mi granatami dzierżawcę Wolanieckiego, zrabo- 
wali 10 komi i uciekli za kordon. Pościg konnych 
ocćdziałów straży granicznej nie wydał rezultatów. 
Ttge samego dnia 15 uzbrojonych w karabiny 
maszynowe bandytów mapadło na majątek Dere- 
blin w powiecie Stołpczańskim. Pó zrabowaniu 6 
koni uciekli do sowdepji. Pościg okazał się bez- 


skuteczny. 


DEMONSTRACJE KOMUNISTYCZNO- 
BIAŁORUSKIE. | 


Warszawa, (Telef, wł). W Horodzieju powie- 
cie nieświeskim nieliczna grupa usiłowała demon- 
strować na rynku i rozwinęła czerwony sztandar 
z napisem „Partja komunistyczna zachodniej Bia- 
łorusi*, Zajście zostało szybko zlikwidowane. Tej 
amej nocy 4 uzbrojonych bandytów chciało do- 
komać usunięcia warty więzienia wojskowego 
w Słonimie, Zostali oni odparci. Szczegółów na ra- 
zie brak. 3 


TNA sprawę zmian w ustawie o uposażeniu, natomiasf 
co do zasiłku świąteczaego wyjaśnili, że sprawa 
ta jest już załatwiona w granicach możliwości bus 
dżetowej. 


Wyrok arbitrów łódzkich, 


Warszawa. (Telef. wł.) Wyrok arbitrażu w spra. 
wie łódzkiej przyznał 100% podwyżki ryczałto- 
wej robotnikom. Podwyżka obowiazuje od 9 gru- 
dnia. Termin utrzymania tych norm do 31 marca. 
Od dn. 1 kwietnia po każdym 15, o ile umowa 
nie będzie wymówiona, będzie się automatycznie 
przedłużać na miesiąc następny. 


Pos. Łańcucki aresztowany, 


Warszawa. (AW) Wobec uchwały Sejmu wyda- 
cin sądom posła Łańcuckiego, funkcjonarjusze po- 
licji aresztowali na mocy Zarządzenia prokuratora, 
posła Łańcuckiego w jego mieszkaniu przy ul. Pu- 
ławskich 10, o godz. 10.30 wieczorem, 


WYROK W PROCESIE JAWORSKIEJ: 

Lwów, (AW.) Dzisłaj przed wieczorem zapadł 
wyrok w procesie przeciwko Jaworskiej i Bobe- 
rowi, Sędziowie przysięgli co do Jaworskiej je- 
dnomyślnie potwierdzili pytanie w kierunku zdra- 
dy głównej | szpiegostwa, zaś do Bobera zaprze- 
czają jednomyślnie pytaniu w kierunku zbrodni 
ustawy dynamitowej, a potwierdzają jednogłośnie 
pytanie w kierunku przekroczenia przepisów o po- 
siadaniu nabojów wybuchowych. Na podstawie te- 
go werdyktu trybunał skazał Jawarsk ana 7 lat 
ciężkiego więzienia, a Bobera na 5 miesięcy ści- 
słego aresztu. 


POLSKI URZĘDNIK ROZSTRZELANY, 

Lwów. (AW.) „Gazeta Lwowska“ w teleyramie 
z pogranicza sowieckiego w związku z wiad1omo- 
ścią o procesie rzekomo polskiej organizacji *zpie- 
gowskiej na Ukrainie, podaje, że urzędnik polskiej 
komisji p. Węgliński został wyrokiem sądu uzna- 
ny winnym zorganizowania szajki szpiegowskiej 
na rzecz Polski i skazany na karę Śmierci przez 
rostrzelanie bez zastosowania amnestji. Wyrok 
wykonano, Co do innych podsądnych (17 osób) 
wiadomości na razie brak, 


FABRYCZNY SKŁAD ZEGARKÓW 


2157 


sądu najwyższego Krzyżanowski, w celu przed- 
stawienia ministrowi Żychlińskiemu oraz wicemi- 
nistrowi Siennickemu sprawy dotyczącej pewnych 
siło się do ministra sprawiedliwości prezydjum Za- | zman w ustawie o uposażeniu sędziów i prokura- 
rządu głównego zrzeszenia sędziów i prokuratorów | torów, jak również koniecznej potrzeby udzielenia 
w osobach sen, aBlińskiego, wiceprezes sądu ape-| zasiłków świątecznych dla sądownictwa, Minister 
lacyjnego Kukiel-Krajewski, oraz podprokurator |i wiceminister przyrzekli życzliwie rozpatrzyć 


Leny oglase 


Ceny powyższe obowiązują od dnia zmiany w nagłówku. 


SĘDZIOWIE U PREMJERA. 
Warszawa. (PAT) W dniu dzisiejszym zgło- 


„OMEGA“ 
A. Sulikowski 


Kraków 
Grodzka 1. Fiorjańska 19. 


Ceny oioi 


za 1 wiersz milimetrówy 


Układ tabelaryczny 50 °% droże! 
zamiejscowe . . . 30 9% 


Po kronice «a « « o e . 30 gr. 
Na 1 stronie . . « « „40 „ 
Orobns od słowa Ta 


Zwykłą ..... . „10 gr 
łekrologł e eso a 120 , 
ładssłana s.. s „ „25 


» 


1 zł. — 1,800.000 Mp. 
BEM zg i0 | 


" 


Za terminowe zamieszczenie ogłoszeń administracja nie odpowiada. 


zana Za dział ogioszea Relakeja nie odpowiada. me 
Ka alusza męskie w wielkim wyborze krajo- Szybko I tanio rzytwy, scyzoryki, | AAMAAAARMMAANAALAŁM 
w we i zazraniczne: Borsalino, Plessa | wykonnję suknie i okry nożyczki, maszynki 


do włosów i samogolenia 
w dużym wyborze i naj- 
epszej stali po cenach 
onkurencyinych. — Józef 


Halbana, Hiickla, Pichlera t t. d. — poleca 2171|cia damskie według nai- 
nowszych żurnali. Dla P1 


Ante ni Ja ro sz kaa An w PR 


dzin. „Antonina* 


BIELIZNA biała, kolorowa męska 


krawatki — laski, 


Kraków, Sławkowska 24. nicza 22 of cyny C. pa ubikowski, Kraków, plac 
Í bn Księży Martin. ir 4 208 [arjacki 9. Obok kościoła KAPELU SZ parasoie 
=. tsamany, kanapki rc w. Barbary. 2193 
| zkładane, wózki dzie diodami 4 poleca b raj 
cięce sprzedaje tanio ora: akcje jęz. francuskie- raków 
przerabia zniszczone. Wóz- L go z konwersacją udzie- ! Roman Szczerba Fiorjańska 4J 
f j ki odnawia, gumy zakła la nauczycielka w domu ' 
u Z r Zy da na poczekaniu. Piy | Towarz. Dobroczynności | p 
ul. Koletek 12. I AK KERALA EKKAJ 


chowicz, M Mikołajska L. 7 


> MAH MAMY 


w wielkim wyborze i po niskich cenach poleca 


H. STATTER, Kraków, ul. Grodzka 39. 


KRAKOW — ulica Św. Anny. === 


poleca wyborowe 
WIN A francuskie — austrjackie — wę: 
KONIAKI — RUMY i 


gierskie — stołowa I tokajsk.e, 
krajewe | zagraniczne. 


LIKIERY 


Wszelkie konserwy, delikatesy i towary 
kolonjalne. | 


2210, 


, 


Nr. 292. „GŁOS NARODU” Str. 13. 


Wapno do bielenia, budowy i nawozu 
Kamień, żwir wapienny i piasek 
Cegła, dachówka, szamotka, glinka 
Rery 1 posadzki kamionkowe, flizy glazurowane 
hydrauliczne, cement krajowy i zagran. 
oby betonowe, drogowe i kanafbwe, shiny 
żelbołowe 
Gips murarski, sztukator I alabaster 
Maty trzeinowe, drut I gwoździe sufitowe 
Żelazo betonowe, handlowe i gwoździe 


Dla wygody naszych odbiorców krakow- 
skich tegoroczną sprzedaż przedświąteczną 
naszych znakomitych wyrobów, powierzy- 
liśmy znanej firmie 


Papa dach. tołacyjna ter, karbolina 
biel cynkowa, glinka malar- 


Kreda, 
ska lt. p. 


Franciszek Major 


Handel delikatesów i Pokoje do śniadań 
Kraków, Rynek główny L. 15. Tel. 366, 


gdzie sprzedawać się będzie aż do odwoła- 
nia po następujących cenach: 


wysyłają w najlepszych gatunkach | 
i po przystępnych cenacń 
= MIEJSKIE === | 


ZAKŁADY CERAMICZNE 


Blachy dachowe, okucia, budowi., aefait 


Borrin (lm s: RR | Bmmnji| 
„iiaia "EW e 14 4 KRAKÓW, ulica Lwowska L 2, 
0. MIDE 
Nalewka wiśniowa . 6.50 3.30 1.80 Teleton 1412 Telefon 1472, 
lub orzechowa 
Botanik wytrawny Ea ZE= "EZ 
Botanik likier, . . . 8.20 4.30 230 IEN I EEN DRO N R 


Teściowa l 7 
PAROWA FABRYKA WODEK 
ROMAN MARCZYNSKI 


Sp. z ogr. odp. 
dawniej w Tenczynkn i Zwierzyńcu 
obecnie : 2097 


Kraków, Prądnik Czerwony Tel, 77. 


I WIELKA OKAZJA | 


Z powodu nadejścia wielkiego transportu towarów zimo- 
wych poleca najtaniej 

ubrania męskie, studenckie i dziecięce, palta zi- 

mowa, spodnie długie i pryczesy, raglany, kurtki 

i wełniene, futrzane i skórzane, futra długie, gotowe 

meza 1 NA miarę, oraz kostjumy, spodnice, płaszcze 

damskie wełniane, welurowe, pluszowe wełniene i jedwabne 
jakoteż kurtki pluszowe we wszystkich kolorach. 


JOZEF EM MER KRAKOW, Rynek główny 11. 


(Bom Wenecki) w podworca Uwaga na dokładny adres. 
| 230% taniej jak wszedzie. 1534 250% tamiej jak wszędzie. 
pr 


| mo Z a 


Czy poczyniłeś zakupy świąteczne? Dezeeś i. Tylko 10 Zi 


o sprzedam a sy- 
pialnie, szafy, łóżka, 
kredensy pokojowe i ku- 
chenne, komody, otoma- 
ny, szatki nocne, Bpiżar- 


Tylko 10 Zł. 


Sortymenta na Gwiazdkę 
perium, woda kolońska 


pn — 
© rex © 


JJ 


Jeszcze tylko parę dni do Świąt, a ty jeszcze nie 
zaopatrzyłeś się w wódki. Spiesz się więc z zakupnem. 


Najlepiej i najtaniej zakupisz 
wprost we fabryce wódek 


T. IMMERGLUCK 


Kraków, Prądnik Czerwony, Tel. 3510, 


która poleca swoje wyroby. Rogatki już się nie opłaca. 


mie, stoły, stoliki, stołki 
po niskich cenach, rów- 
nież przyjmuje się do re- 
peracji i do wyplatania 
krzesła, fotele, bujanki 
Sklep katolicki Józef 
Szczurek, Stolarska, w kra- 
mach OO. Dominikanów, 
pod „Bocianem*. 2017 


Majlańsze Źródło zakan 


dia P. T. Kółek rolniczych 
i Składnic oraz Droguery| 
poleca na Sezon zimowy 
Vaselinę w pudełkach i 
w tubach. Glicerynę we 
flaszeczkach i w tnbach. 
Lanolin Crem, Bor Vasel. 
na odmrożenie znakomita 
maść. Mydła toaletowe od 
2, 4 do 6 zł Farby do 
włosów, wyroby Dra Lu- 
stra. — Wody kolońskie 
Cr:m Czeremchowy. 
Tanatol naszwaby trucizna 
Orwin na szczury trucizna 
Mogil na pluskwy trucizna 


duża. mydła do go enia, 
szczoteczki do rąk i zę- 
bów, pasta, woda i pro- 
szek do zębów. Krem i wa- 
selina do rąk, rozpylacz, 
z mydeł toal. fh, Glicery- 
ny, Szampon Elida, duży 
puder, 200 st papieru 
hygjenicznego poleca 


Lazarowie Wojciech 
Kraków, Garbarska 4, 


M am 
I! Rzadka okazja II 


rganista potrzebny 

zaraz. Zgłoszenia: U- 
ki parafjalny w Rudkach 
(Woj. Lwowskie.) 


| TWARZ. HANDLOWE | 


|REIM 


| SPOLKA AKCYJNA 


i niesione z ul. Zielonej i takowe mie- Pasty do obuwia i podłóg. || poleca: KRAKÓW 
| Uwaga! Biuro sr zAlaży zostało prze La d elonej s day RAE SM = poleca 
ści się obecnie przy ul. Starowiślnej 25 w handlu delikatesów czysto francuskie i krajo- || KADZIDŁO wykwintne 
4 we po cenach konkuren: || krójewskie po zł. 6,40 za kę 
a cyjnych. Żądajcie cennika. Kościelne Nr. O zlo 49) za kę. 
—) ` . œ ummioł banum . 80 za Eg 
i Henryka Goldbergera Lazarowie Wojciech || oriwa 40 swiecenia 
P ° + . K I DO LAMP 
à w którem przyjmujemy wszelkie zlecenia. 2202 Kraków, Garherska 4.|Í „Geillona“ i zwykłe. 


ZZ Z 
=a Na Gwiazdkę i na drzewko poleca == 


Cukiernia R. PIECZARKI passista 15. 


p 


Po przystepne| cenie. 


OQQEOOEOBGE 


2156 


Kalosze | śniegowce szwedzkie. 
2218 


"e 


wielki wybór ozdóbek miodowych — cukierków 
karmelków — pomadek i czekoladek 
Po przystępne: cenie. 


J 


Str. 14 


Si LJ 


16 opustu | 
Kuria naukowe „WiEDZAE* 


pod osobistæn kierow. prof. Bogusława Butrymowicza 
Kraków, Studencka 14. 
zimują wpisy na 2-gi kwartał roku szkoln. 1924/25. 
czniowie, zapisujący się od 2-go kwartału, otrzymują 
cały materjał naukowy za 1-szy kwartał. 
Kursa obejmują: 

1) Kursa maturyczna: gimnazjum klasyczne, huma- 
nistyczne, neohumanietyczne i matematyczno- przy- | 
rodnicze 1-roczne i 2-1etnie, 

2) Kurs niższej szkoły średniej w gakresie 4-ch klas, 

3) Kurs seminarjum nauczycielskiege 1-roczny i 2-letni 

4) Analogiczne Kursa pisemne wszystkich typów, za- 
pomocą świeżo przez fachowych profesorów opracowa- 
nych skryptów, wskazówek i programu nauki, połączo- 
ne zostały z Kursami zbiorowemi w Krakowie i prowa- 
dzone s4 przez uczących na powyższych Kursach pro- 
fesorów szkół średnich równolegle z normalnym tokiem į 
nauki tychże Ku: sów. 

Na Kursach „WIEDZA" udzielają nauki tylko ne 
wybitniejszo siły fachowo gimnazjów krakdwskich od 
B do 6-ciu godzin dziennie. 

Spis grona profesorów do przejrzenc:= w sekretar «cie. 

Wszelkie potrzebne podręczniki do dyspozycji 
<«czniów (per — Dla wojskowych i inwalidów opust 
25 procent. 2026 

Wszelkich Informacyj adzieła się EM 


| ai aJ ni 
2 CZCZO 


SPECJALNY BANDAZYSTA 


Antoni M. Mirkiewicz, Kraków, Mostowa 4. 


fachowiec od lat 46, peleca paski przepukiiaowe 
dła osób eierpiacyok, r Be 


Na Gwiazdkę Ozdoby ma drzewko —— 


„GŁOS NARODU% 292. 


Nr. 


Ped A mymia traadikie “poleca Stanisław WOJGIEGHOWS Ki | 
anio Saład iarb i materiałów 5 
w ozdobnych pudełkach szw drdtowie, ul. Karadlka L. 24 - Te 35%. (2 


NA RATY! NA RATY! 


Ubrania trakowe, smokingowe, marynarxko= 
we, zarzutki, paita, wierzchy na fulra oraz 
mundury wojsko" z doborowych matarjas= 

łów na zamówienia poleca 1043 


Antoni Malarz Grodzka 59, li. p. 


POTERE Ba 


Gotuj gazem! 


Ogrzewaj 


THE WATE HOUSE - 


$ koksem! | 
main i a wam zo WIA || A oszczędzisz | 
czasu i pieniędzy 


Krakowska Gazownia miejska 
Telat, 72 lub 16, 


"TRE WAITE mOUsA 
wa oera od 


Dair o. ia 


$ 
"JW 2136 
" ee E. Dumy 
(ae musie! Me esz zĘBŁ pionaj 


-=  BOBOBOBOBE 


wg - 


Cody, cz Ro anm as b 11 gm ać MS" : 
lezy opyrsolitiea o£ pour PRA PID > 


FeliksŁodziński | 


oras w ciężkich b: Wag E i ea ORA , 4 - Altany grama, 
Liczne uznania. Listowne wyjaśnienia. Ostrzega się 3 h 
„jęk lm w = i blagierami, którzy wprost RCA gh. 7 (ZAL. x 
i narażają na różne przykrości. A k 
ars pom Kraków, uł. Szewska I. 2. 
BZOOBGABNBNGAANAB , : posiada na składzie 2180 
ZAKŁAD WITRAZOWO-SZKLARSKI ge ine amm krajowe i zagraniczne obuwie 


KRAKÓW 


Teodora Zajdzikowskiego sw jana 30. 


w. isa a: „większych zam pa” Sj za 1 A 
ajo się PZ ę zamówia na re 
3 Ceny 50% niższe niż wszędzie. 1257 


NA RATY! | 


UBRANIA frakowe, smokingowe, ma- 

rynarkowe, płaszcze, kostjumy damskie 

według miary— z własnej lub dostar- 
czonej materji poleca 


JOZEF KUMALA, xratów, Szczepańska 11. 


Plerwszorzędne siły ew, Ceny przystępna. 


FORTEPIANY, IM OCHARAOAJ ||: 


na dogodnysh warunkach polaca 


H Z. RABA NAŻ”., Kraków, św. Anny 3. 


Telefon Nr 465, ===- Rok rałożenia 1880, 


KAPELUSZE 


Ky lustra, karty do g 


3 Szampony 

3 pasty do zębów 

3 proszki do zębów 
3 plastry angielskie 
6 mydeł toaletowych 
1 trucizna na szczury 
1 s na szwaby 
1 na pluskwy 
1 szczotka do rąk 

1 do zębów 
1 wazelina toaletowa 
1 

1 

1 

1 

1 

1 

1 

1 

1 

3 

1 

t 


F. LUBAŃSKI Siy: 


Rękawiczki skórkowe, 
trykotowe i pończochy, 


/ 1225 


i 
| 
Obrazy kościelne 


oraz wszelkie zamówienia w zakres malarstwa 


Crem Fascinata 
Rozpylacz 
Brylantyna 

woda do ust 

woda kolońska 

fl. Ferfum 

Grzebień 

Puder twarzowy 
Mydło do Golenia 
pacz. Klozet papieru 
Krem na odmrozenie 
Ekstrakt Leśny 


Wysprzedaż Gwiazdkowa 


do nowego roku 
Tyike 15 zł, Tyiko 
wysyla dla reklamy 


W. LAZAROWIG 


Kraków. Garbarska |. 4, 


br jnego KE | ce (kopje według najwybi- 
tniejszych mia religijnych mistrzów wło- 
skich i innych. 


Wykonują się artystycznie, rzetelnie, taer- 
minowo po oanach nada: przystępnych. 


Zgłoszenia pod: 


„SAMOPOMOC MALARSKA" 


w Administracji „Głosu Narodu“, 


Bialy Doń ac_ington,linZepad 8.1924. 


wj kochany Panie Akocanie „Pan Preryda 

ył bardzo ucicazony życzliwą AEE 

(Wraca 1 proai anie abym wyrasił GPanu po- . 

Guiqkowanie za dobro tyczenia. ASOSArze Oda 
Y.Sekretara p-Prezydanta. 


bielizne tryko- 
tową — rekawiczki 
skarpetki zimowa. 


KO LORADKI qamowane dia P, T. Księży 


poleca 


Roman Szczerba rorańsie 4. 
ałendarze tygodnio- NZ== 


we, blokowe i port- 
felowe na rok 1925, wy- 
„roby skórkowa i metalo- 


słomy, Slawkowska 


damskie, męskie i dziecinne oraz 
kalosze I śniegowce :: 


PENSJONAT 


LARODANE „LUBLINIANKA“ 


ul. Ogrodowa za pocztą. 


Ogrzewanie centralne, elektryezność, pokoje słone- 
czne, werandy. — Kuchnia wykwintna. 


Zamówienia przyjmuje: 


i Kraków, Nr. telef. 117. 


Kraków 


krajowych i zagranicznych 


S. G. Zeleński 


Wykonuje wszelkiego rodzaju oszklenia artyst jczne, 
witraże, mozajki etc. pg. projektów wy!itnych 
artystów na warunkach nader dogodnych. 


(Konserwy rybne 
wany 

sardynki francuskie, włoskie i portugalskie; o ET 
Hadry — pstrągi w oliwie i marynowane, kiiki — 
wągorz wędzony i marynowany, moskaliki — ki» 
pperady — szproty w oliwie, roimopsy — mo 
skale — śledzia pocztowe i holenderskie do mary- 

nowania. 1659 


Rzecze pre poleca 


dzo 


KRAKÓW 


WOJCIECH OLSZOWSK! mary nynes. 


=== jednorazowa próba przekona każdego o jakości! === 


Istniejący od roku 1902, wielokrotnie odznaczony na wystawach 


KRAKOWSKI ZAKŁAD WITRAZOW I MOZAJKI 


1610 
KRAKOW, Aleja Krasińskiego 3. Tel. 13%. 


Prospekty I porada zawodowa bezpłatnie. 


pa 


Wielki wybór pantofli. — Ceny konkurencyjne, 


„Lublinianka*, Zakopane, 
2168 


Nr. 292. 


„GLOS NARODU" 


SZTUCZNE ŚWIECE 


ozdobne i gładkie 


| 3 3 specjalności 
p przez żadną fabryką nieprześci- 
gnione są: 
maszyny do szycia marki „PHOENIX“ 
|-sooy do pisania marki „URANIA“ 
rowery marki „„BRENNABOR'*' 


nabyć można pe umiarkowanych cenach 
i na dogodnych warnnkach spłaty w firmie 


TOWARZYSTWO HANDLOWE 


Str. 15. 


= ANTONI ROTHE 
— — KRAKOW. = 


nisława Dudzika, Kra- 
ków, Florjańska 38, ' Wy- 
konuje oszklenia Kokein 


łów, budynków, dachów, ' 
oprawy obrazów, luster ' 


oraz wszelkie reperacje. 
Ceny niskie przy więk- 
szych TEPŃ 1660 


Zakład tapicerski 
Ignacego Sekury 
Kraków, Zwierzyniecka 
20, wykonuje roboty w za- 
kres tapicerstwa wcho- 
dzące, pierwszorzędnie. — 


Wózki dziecięce odnawia, 
„IRWING 
Kraków, ul. Grodzka 60. 2080 


| 


jak ubranka, sukien- 

ki wełniane, swetry, ka- 
mizelki, szale, czapki, he- 
rety, bielizne ciepłą i t. p. 
poleca po cenach konku- 
rencyjnych, Józef Zubi- 
owski — Kraków, plac 
Marjacki 9. Obok kqąścia. 


JEDYNE ZROÓDŁ© NABYCIA 


KOLDER 


K. SULIKOWSKI, K. SULIKOWSKI, Kraków, Gro Grodzka Sx: Earouy. A alo 
"AAA AA 


NA KAZDY WIEK 
i PORĘ ROKU roLeca 


STEFAN PORĘBSKI KRAKÓW 


RYNEK L. 32. 


c; PIERWSZA zaś FABRYKA LIN KONOPNYCH 
s PO PĘD DRUGIANYCH 


== OPAZ asów: wyrobów powrożmiczych == 


JOZEFA 6 WAŁKOWiNSKIEGO 


Fabryka: Kraków-Dębniki, Rynek 16. — Sklep: plac Marjacki 7 
wyrabia specjalnie: 2179 


Liny do popędu | Liny kopalniane Pasy młyńskie 
maszynowego | Liny gospodarskie Pasy rymarskie | 


Liny bndowlane Pasy konopne popędowe | Taśmy tapicerskie. 
Liny na maszyny zakłada przez własnych monterów. 


UWAGA: 7 pracownią przy ulicy Lelowela o tem samem nazwiska niema nic wspólnego moja fabryka. 


WINA WĘGIERSKIE: 


mszalne, tokajskie słodkie i wytrawne, 

wina irancnskie, austrjackie, hiszpań- 

skie włoskie i reńskie, koniaki fran- 

enskie i likiery zagraniczne oraz wła- 
snego wyrobu poleca firma 


"13. BIELICKI dwniej M. Fritsch 
Kraków, Mały Rynek. 1230 
UWAGA: Przy zakupnie kilku butelek odpowiedni rabat. 


gumy zakłada na pocze- | 
kaniu. Ceny niskie! 2130 


| rege 2 dziecięcą | 


Alfred MACHNICKI 


Kraków, ulica Mikołajska L. 5. 


EA AA NANA wb 4 


Gmina St. kr. m. Krakowa 


rozpisuje 


KONKURS 


na posadę miejskiego lekarza weterynaryjnego 
w VIII grupie uposażania urzędników państwowych. 
WARUNKI: 
1) Obywatelstwo polskie, 
2) Nieprzekroczony 40 rok życia, 
3) Nieposzlakowana przeszłość, 
4) Zdolność fizyczna, 
5) Dyplom lekarza weterynaryjnego. 


Pierwszeństwo mają kandydaci, z egzaminem fizykać- 
kim. Podania należy wnosić do dnia 15 atyeznia 1823 r. 
do Blura Prezydjalnazc *"sglstratu. 


2173 


JML "M MAME 


Fabryka stolarska 


ANDRZEJ ADAMSKIi SYN 


Kraków XI., uł. Puławskiego Í. 16. 


=== Telefon 2481. === 


AW HHTH LR UH 
rahti 


MM 


Il 


WET 
BI ł 


IE 


Wykonuje wszelkie roboty stolarskie 
Budowlane, meblowe i kościelne 


MARA 


MNA NOEGO TITTA T 
(oł ia ULU Hf zacji i illit 


ièr 
GA IA 


I 


Urządzenia: sklepowe, apteczne i kancelaryjne 


Jl 
UNI 


KAD 


Z materjału doborowego 


KH MAJ UL 
zt 
ili 


pej 


Po cenach przystępnych. 


(EE TANK: AE tw 
| H M LJ) a NIU IN 
u 


T ai M h 


=== ROK ZAŁOŻENIA 1668 ze 
NAJSTARSZA FIRMA W POLSCE 


ODLEWNIA DZWONÓW 
Braci FELCZY NSKICH 


w Kałuszu, ul. Gmentarna. Tel. Nr 20. 
| . į w Przemyślu, ul kiaslńskiego 63. Tel. Hr 108 


"19:29 tiry mila iina a wystayycy krajewyc) 
nmin. 


Dostarozs kaw harmonijne, jsko też pojs- 

dyńcze z metalu toi Jakości n: Jak nej- 

ćr,odniejszyć” + aruakach 

Zasładasłale na skłądach wielką ilość ozwenow gowwycą 2 EN wadza í tonach 
Również przyjmuje Firma staro pęknięte dzwany do srzetogionia. 


Przy zsnytaniaci uorasza się dokładnie adregować 


1224 


== Poleca po cenach najniższych == 
Obrazki kolędowe od 80 groszy setka — 
Medale Sodalicyjne — różańce kokowe i he- 
banowe we wszystkich grubościach — krzyże 
ścienne dla szpitali, szkół i zakładów — książki 
do nabożeństwa, medaliki, krzyżyki i Ł p. 


„UŁÓS NARODU4 


W SKŁADZIE FORTEPIANOW 


HELENY SMOLARSKIEJ 


Kraków, ulica Szewska 9. Ip. — Telefon 4365 


Na składzie stale olbrzymi wybór instrumentów ośm- 
nastu pierwszorz. fabryk fortepianów, pianin i fisharmonij, 
jak 


Í SZYMON GIBEK 
1 w KRAKOWIE, ul. św. Krzyża L. 7. 


Bechstein Kotykiewicz Schmidt 
Blüthner Lauberger Gloss Schweighofer 
Bösendorfer Mannborg 

Ehrbar Quandt 

August Förster | Rónisch Wirth 
Koch-Korselt $Schoize Zimmermann 


JEDYNE W POLSCE zatrzymało się na kró- 
tki czas w Krakowie przy ul. Szewshiej 
„ 4. Muzeum posiada przeszło tysiąc ekspona- 
ad dziedziny chorób wenerycznych, skórnych, 
oczu, gardła, kości, dziecięcych i kobiecych tudzież 
wazeiklego rodzaju potworności i okazy nadpiy. 
rodzone 2074 
Otwarto codziennie od we r e A lc Ju OT gg 11 r. do godz. 10 wlacz. 


MOLEUN : ANATOMIGZNO - PATOLOGICZNE 


SPRZEDAZ SKOR 
ANTONIEGO MARKIEWICZA 


obecnie 


POLECA 1358 X 
skóry wierzchnie I bqdeśióch, 


introligatorskie, rymarskie i tapicerskie, w dużym wyborze, oraz 
narzędzia szewskie i przybory sportowe, do obuwia, gumy, prawidełka 
sznurowadła, pasła i t. d. 


| 
y 8 
> sep 
i 
Seiler 
1431 Grotrian Steinweg 


pod firmą 


„INDUSTRIA 
w Krakowie, Kapucyńska 7. Tel. 2541, 


Wykonują: Oszklenia zwykłe 
Oszkienia artystyczne 
i witraże. 
dla kościołów i budynków świeckich. 
Kierownik artystrczny: artysta-malarz witrażowy 
p. S. W. MATEJKO. 


Ceny konkurencyjne. —- Dogodne warunki zapłaty. 
ferty i projekty na życzenie bezpłatnie. 


Dakłady Przemystu Szklanogo $. M. 


Wydawca: c „iłioa Narodu* Spółka Wydawnicza s ogran. odpowiedz, K, Hsieksa. — Redaktor uaczelny i odpow, Jan Mazyasik, 
zarzadem Romana Ferka. 


„Drukarnia „Głosu Narodu* wm Krakowie pod 


